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zw ierciad le  prasy.
Polski kodeks karny  —  jak to było  

zresztą do przewidzenia — w yw oła ł  
żwee echo na lamach całej prasy pol
skiej. Rzecz całkiem zrozumiała. K o 
deks karny bowiem jest rzeczą intere
sującą n etylko fachowca, ale każdego 
tez  w yjątku  obyw atela  Państwa. P o 
minąwszy czyny, które sprawcą k w a 
lifikują w opinji publicznej jako t. zw. 
zbrodniarza czy złoczyńcą, to pozatem 
każde prawo karne mieści w sobie ca
le mnóstwo przypad ków , w  k tó rych  
zażywający pozatem dobrej opinji 
człowiek, może wejść w koalizję z o- 
bowiązującemi przepisami.

Kodeks stanie się niewątpliwie w 
czasie najbliższym przedmiotem szcze
gółowej analizy naukowej na łamach 
pism fachow ych. Bardziej jednak cie- 
kav/em jest dla ogółu, jak zareagowała 
na niego szeroka opinja publiczna, 
której odbicia szukać należy w  prasie 
codziennej.

Kodeks przyjęto na ogół z zado
woleniem, miejscami z entuzjazmem. 
Wszędzie przebija się uczucie ulgi w o 
bec faktu, że wreszcie polski w ym iar 
sprawiedliwości uwolnił się z przesta
rzałych i zupełnie nam obcych norm  
prawnych. Uznanie przeto dla now e
go kodeksu w ypow iada  większość 
pism.

W eźm y pierwsze lepsze z brzegu. 
„Polska Zbrojna'* dotyczący cyk l  ar
tyku łów  zatytułowała: „Polska  kroczy 
na czele nowoczesnego prawodaw stwa 
karnego". A u to r  podnosi zaraz na po
czątku: „Bez przesady należy stwier
dzić z dumą i satysfakcją, że z dniem 
i września br. Polska stanie na czele 
państw, m ogących się poszczycić naj
bardziej nowoczesnem prawem kar- 
nem, będącem zarów no w ynikiem  o- 
statnich prądów  naukow ych  w  tej 
dziedzinie, jak również owocem  p o
ważnej twórczej .pracy naszych usta- 
wodawców.**

Znamienna uchwała sądu.
Hamburg. (P A T ). Sensację wywoła

ła uchwała tut. sądu, który niedawno 
wydał na wniosek Hitlera tymczasowe 
zarządzenia, mocą którego zabronił 
socjalisytcznemu pismu „Ech o * rozsze
rzanie wiadomości, że Hitler otrzymał 
zasłki pieniężne od międzynarodowego 
przemysłu zbrojeniowego. N a sprzeciw 
„E ch a" sąd obecnie, po wysłuchaniu 
stron, zażądał od Hitlera udowodnie
nia, że takich pieniędzy nie brał.

Epidemja paraliżu dzie
cięcego.

Beri n. (P A T ). W  Pile zanotowano 
znowu trzy wypadki paraliżu dziecięce 
go Szkoły miejskie zostały zamknięte 
na 14 dni.

Deklaracja nowego 
premjera romańskiego.

Bukareszt. (P A T ). W  dniu wczo
rajszym premjer Vaida Voevod zło
żył przed parlamentem deklarację rzą
dową, przyjętą entuzjastycznie przez 
Izbę. Debata nad expose rozpocznie 
się we wtorek.

W  dalszym zaś ciągu słusznie za
znacza tenże autor, że ideą przew od
nią nowego polskiego kodeksu karne
go, przesiąkniętego hum anitaryzm em  
wobec przestępcy, jest poprawa losu 
człowieka, k tóry  dostaje się w  tryb y  
karzącej sprawiedliwości. Polski bo- 
wriem kodeks karny zryw a bezpowrot 
nie ,,z teorją odstraszenia". Ja k o  cha
rakterystyczną cechę podnosi dalej 
autor zupełne wyeliminowanie teore
tycznych  definicyj poszczególnych de- 
l iktów oraz szeroko ujętą swobodę sę
dziów przy  wym iarze kar w ramach 
przepisów ustawowych.

„D zień  Polski"  rozpoczyna odnoś
ne artykuły , zatytułowane: „D oniosły  
etap pracy ustawodawczej" następują

cą uwagę*: „Niespostrzeżenie, bez
wielkiego hałasu dokonaną została w 
ostatnich czasach doniosła praca usta
wodawcza, k tóra  dla całych pokoleń 
w Polsce będzie miała znaczenie 
pierwszorzędne. N o w y  kodeks karny  
kładzie wreszcie kres form alnem u 
chaosowi prawnemu, k tó ry  w  dziedzi
nie prawa karnego dotychczas istniał 
na terenie Rzeczypospolite j" .

W  dalszym zaś ciągu stwierdzają 
te artykuły ,  że polski kodeks karn y  
jest pracą nawskróś oryginalną i no
woczesną, przesiąkniętą ideą hum ani
taryzmu wobec przestępcy i w p ro w a 
dzającą w* czyn zdobycze ostatnich lat 
dziesiątek, osiągnięte przez twórczą 
fiłozofję prawa karnego, mającą na

  ----------

jf  ostatniej chwili.

Nieustępliwe stanowisko Hitlera.
Przewódca narodowych socjalistów u kanclerza 

von Papena i min. Reichtwehry Schleichera.
(T e le fo n e m  od naszego k o re sp o n d e n ta .)

W arszawa. (Sch.). Donoszą z Berli
na: Dziś odbyła się konferencja kanc
lerza v. Papena z Hitlerem, a następnie 
rozmowa Hitlera z ministrem Reichs- 
wehry gen. Schleicherem. N a  konfe
rencji tej kanclerz v. Papen zapropo
nował Hitlerowi objęcie wicekancler- 
stwa w gabinecie Rzeszy oraz premje- 
rostwo w gabinecie pruskim. Hitler 
propozycję tę odrzucił, żądając kanc- 
lerstwa Rzeszy oraz teki ministra spr. 
wewn. dla narodowych socjalistów.

W obec tak rozbieżnych propozycji 
rokowania rozbiły się i chociaż na go

dziny popołudniowe wyznaczona zo
stała konferencja u prezydenta Hinden 
burga, na której przyjęci zostaną kanc 
lerz v. Papen i Hitler, to jednak w  ko 
łach politycznych przypuszczają, że do 
porozumienia w  sprawie udziału naro
dowych socjalistów w rządzie Pa
pena nie dojdzie.

Hitler opuszczając gmach kancela- 
rji Rzeszy miał oświadczyć, że wobec 
takiej sytuacji partja narodowo socjali
styczna przejdzie do ostrej opozycji w 
stosunku do rządu.

Nowa rewolucja w Chili
została wkrótce krwawo stłumiona.

SantjagO de Chili- (P A T .). Około 
400 studentów zajęło gmach uniwersy
tecki i ogłosiło zaprowadzenie republi
ki cywilnej. Policja obsadziła gmach 
uniwersytecki. W  czasie starcia jeden 
oficer policji został zabity.

Londyn. (P A T .). Wedle doniesień 
biura Reutera, w wyniku strzelaniny

między studentami a policją w  Sant 
jago de Chili było 8 zabitych i 30 
rannych. Według oświadczenia władz 
chilijskich rewolucja studentów ma 
podłoże komunistyczne.

Santjago de Chili. (P A T .). Dono 
szą, że rewolucja studentów została 
całkowicie stłumiona.

Damy Niemcom wszelkie gwarancje
ale nie kosztem n&szego terytorjnm.

N . Jo r k .  (PA T .)  N a  konferencji 
generalnej instytutu nauk politycz
nych  w W illiamstown przedstawiciel 
ambasady polskiej W eintal zaznaczył, 
że N iem cy  są jedynym  krajem świata, 
k tó ry  dotychczas nie pogodził się z 
istnieniem niepodległej Polski. Ten 
stan um ysłów w  Niem czech  wysuwa 
się na pierwszy plan w problemie tzw. 
korytarza. Nie można również igno
rować dążenia Niem iec do ściślejszej 
współpracy z Rosją , Polska zaś hamu 
je drogę ambicjom Niemiec w dzie
dzinie ekspansji na wschodzie. Żadna 
zmiana granic polsko-niemieckich nie 
zbliży nas do celu, k tó rym  jest orga
nizacja pokoju w Europie. U tr z y m a 

nie pokoju z Niem cam i jest najw aż
niejszym objektem polskiej polityki 
zagranicznej. N iem cy  m ogłyby  ro z w i
nąć handel z Polską, jeżeli ratyfikują  
traktat handlow y z r. 1930. Jeżeli 
N iem cy  boją się napadu Polski na 
Prusy wschodnie, Polska gotowa jest 
dać wszelkie gwarancje uszanowania 
niemieckich granic, o ile N iem cy  usza 
nują nasze. Innemi słowy chcemy po
koju, za k tó ry  gotow iśm y zapłacić 
ale musimy zgodzić się na walutę ta
kiej zapłaty. Zapłacim y najwyższym i 
gwarancjami i dobrą wolą, ale nigdy 
naszem terytorjum , naszymi o b yw a 
telami, ani naszą polityczną 1 gospo
darczą niepodległością.

Zachodzie, zwłaszcza we Francji, A n- 
glji i A m eryce  w yb itn ych  przedstawi
cieli.

W  „D zienniku  Poznańskim " pan 
Je rz y  Gutsche, ustosunkowując się zre
sztą krytycznie  do poszczególnych 
przepisów Kodeksu, przyznaje jednak 
w  konkluzji, że „ jednolity  polski k o 
deks karny jest owocem  pracy su
miennej i odpowiedzialnej". A  dalej, 
że „polski kodeks karny jest bezwąt- 
pienia par excellence nowoczesnym, 
zarów no w  całokształcie ujęcia jak 
w  strukturze poszczególnych przepi
sów. Ustawodaw ca uwzględnił w peł
nej mierze współczesne poglądy w 
dziedzinie krym inalogji  oraz p ra k ty 
ki. Z  doświadczeń innych państw nie 
pominięto innych kodeksów  aż po 
najnowsze: włoski i niemiecki z roku
1 9 3 1 “ .

A takuje  kodeks jedynie prasa so
cjalistyczna. W  „N a p rz o d z ie "  ukazały  
się najpierw dwa a rtyku ły  pt. „ W r a 
żenia pierwszego czytania kodeksu 
karn ego" ,  k tó rych  autorowi nie podo
bają się zupełnie poszczególne przepi
sy Kodeksu. N ie  miejsce tu wstępo
wać z nim w szranki polemiki, tern 
bardziej, że żartobliwa przedm ow a do 
tych  a rtyku łów  i silenie się w  dalszym 
ich ciągu na hum or, wskazują na to, 
że autorowi nie szło bynajmniej o 
głębszą k ry ty k ę  Kodeksu. W  jednym 
z dalszych num erów tego samego 
dziennika umieścił na ten sam temat 
artykuł dr. O. Rast. A u to r  zapuścił się 
w  niecałkiem zrozumiale dociekania 
historyczno-religijne, nie mające 
związku z istotą tej rzeczy...

Bardzo pożyteczną dla czytelnika 
drogę obrały  niektóre organy prasy 
lwowskiej. N ie  wdając się w  k ry ty k ę  
Kodeksu, podają one swemu czytelni
kowi w  sposób przystępny treść i zna
czenie poszczególnych przepisów K o 
deksu. U czyniła  to w szczególności 
,,C h w ila "  w cyklu  artykułów  dra Gel- 
ba oraz „K u r je r  L w o w s k i" ,  gdzie do
tyczące’ temat omawia w sposób n ie 
zw ykle  jasny i rzeczowy dr. Jan  Pie- 
racki.

Rewizje w lokalach 
Reichsbahnern

Berlin. (P A T .). W  godzinach po 
południowych policja przeprowadziła 
szereg rewizji w biurach republikań 
skiego Reichsbanneru w Berlinie. 
Skonfiskow ani kilkanaście rewolwe 
rów.

Prasa sowiecka krytykuje 
von Papena.

Moskwa. (P A T .) „Izwiestja" i „Pra
wda*' omawiają okrzyk von Papena na 
uroczystościach wejmarskich na cześć 
„deutsches Reich" zamiast na cześć re
publiki twierdząc, że wiwatował on na 
cześć cesarstwa. Prasa ironizujje na te
mat konstytucji wejmarskiej, iż  święto 
jej było dniem jej likwidaci, oraz że 
cały zewnętrzny przebieg święta miał 
charakter pogrzebu pierwszej klasy. U -  . 
roczystości rozpoczęto od rewizji poli
cyjnych w republikańskim Reichsban- 
nerze.
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Całkiem zbędna
Z  racji podpisania przez Polskę 

paktu o nieagresji z Z S SR .,  n iektórzy 
pubbcyści polscy, idąc w ślady zagra
nicznych dziennikarzy politycznych, 
zabawiających się w  tej chwili odga
dywaniem  zagadki, czy Polska będzie 
ten pakt ratyfikow ała, zaangażowali 
się zupełnie niepotrzebnie w  analo
giczną zabawę i, nie zdając sobie w i
dać sprawy z m o ty w ó w  i celów, któ- 
rerni się kierują ich zagraniczni kole
dzy —  m o ty w ó w  ; celów innych w 
każdym  kraju E uropy  —  też próbują 
odgadnąć, czy ratyfikacja  z naszej 
strony nastąpi we wszelkich okoliczno
ściach, czy też ty lko  w niektórych.

Przeciwko tej zgolą zbędnej, a co 
ważniejsza —  szkodliwej „zabaw ie"  
wystąpiła wczoraj z naciskiem „Gazeta  
Polska“  w artykule, zatytułow anym  
„Z aw cześm e".

/  • 1
Pozw alam y sobie zacytować tutaj

ważniejsze ustępy tego artykułu:
„ N ie  m am y najmniejszego powodu 

odbierać chleba współzaw odnikom  
Madame de Thebes i dlatego żadnych 
wyjaśnień w  tej sprawie udzielać nie 
zamierzam y. Natom iast, dla uniknię
cia niepotrzebnych dyskusyj i kom en
tarzy w  publicystyce polskiej oraz nie
zupełnie ścisłych poglądów na stanowi
sko Rządu, jakie zrodzićby się m ogły 
z niektórych wystąpień prasowych, są
dzimy, iż nie od rzeczy będzie pow tó
rzyć niektóre, znane zresztą fakty .

Przedewszystkiem więc stwierdzić 
należy, iż redakcja paktu polsko - so
wieckiego jest —  c e l o w o  —  tak 
sprecyzowana, aby n i e z a l e ż n i e  od 
zawarcia czy niezawarcia analogiczne
go paktu  między Sowietami i R u m u - 
nją —  nasze stosunki sojusznicze z 
Ru m u n ją  szwanku nie poniosły. Z a 
rów no bowiem artykuł 2-gi, k tóry  
m ów i o autom atycznem  anulowaniu 
paktu, w razie gd yby  jedna ze stron 
kontraktu jących  n a p a d ł a  na pań
stwo trzecie, jako i artykuł 4-ty, stwier 
dzający ważność u m ó w  zaw artych 
przed podpisaniem paktu o nieagresji 
— całkowicie zabezpieczają działanie 
wszelkich stypulacyj traktatu polsko- 
rumuńskiego, ile że ten traktat zaw ar
ty jest w celach w y ł ą c z n i e  o b ron 
nych.

Niewątpliwie jednak było rzeczą 
wysoce pożądaną, aby pertraktacje 
polsko - sowieckie i rumuńsko - so
wieckie toczyły  się równolegle i dopro 
wadziły  do rezultatów jednocześnie. 
W zm ocniłoby  to bowiem  jeszcze efekt 
psychiczny, jaki dało podpisanie paktu 
polsko - sowieckiego i w zm ogło  tern 
silniej wiarę w  pokój —  tak niezbędną 
dla ludzkości. Trudności zdają się być 
do przewalczenia i znalezienie właści
wej form uły  —  możliwe, na co wska
zuje podpisanie w  r. 1923  protokółu 
moskiewskiego, będącego rozwinięciem 
paktu  Kelloga. Jeśli raz znaleziono fo r 
mułę, która w  sprawach spornych za
dowoliła zarów no Sowiety  jak i R u -  
munję, sądzić wolno, że niema p o w o 
du, aby nie znaleziono takiej form uły  
po raz drugi.

Polska w  zrozumieniu potrzeby 
wzmocnienia zaufania świata do stabi
lizacji stosunków pokojow ych  na 
Wschodzie E uropy uczyniła w s z y s t  
k o ,  aby rozszerzyć jaknajbardziej za
sięg um ów  pokojow ych . Jeśli nastąpiło 
to nie w  pełnym  zakresie, to m i m o  
w ysiłków  polskich. Przyczem dziś jesz
cze trudno sprecyzow ać dokładnie w  
jakim punkcie, pod jaką długością i 
szerokością geograficzną należałoby u- 
miejscowić odpowiedzialność za w y 
wołanie odnośnych kom plikacji, nie
wątpliwie nie radosnych, ale też b y 
najmniej nie tragicznych.

Natom iast uznać trzeba, że zawar* 
cie wzajemnego paktu o nieagresji le
ży  nadal w  interesie zarów no R u m u n ji  
jak Sowietów, stykających  się poprzez 
granicę rumuńską z całym kom plek
sem państw Południa, które Sow ietów  
jeszcze nie uznały i stosunków zaró w 

no dyplom atycznych  jak 1 handlowych 
z niemi nie utrzym ują. L eży  to rów 
nież w interesie tych wszystkich, k tó
rzy szczerze pragną wzmocnienia po
koju w  Europie. A  te siły zdają się 
przeważać.

Tem bardziej więc w  chwili obecnej 
j nie wydaje się rzeczą właściwą, aby 
j publicystyka polska — nawet bardzo 
i slusznemi rozstrząsamami —  kompli- 
■ kowala ze swej strony sprawy, które 

są j e s z c z e  w  t o k u ,  i zbliżają się 
dopiero do ostatecznego załatwienia. 
D la  przykładu, jak łatwo niedość 
ostrożne podejście do zagadnienia zmą

Berlin. (P A T ). Zapowiedziane na 
piątek spotkanie Hitlera z kanclerzem 
Papen em,  jak również audjencja prze- 
w ód cy  narodowych socjalistów u pre
zydenta Hindenburga nie doszły do

w konferencji t
Berlin. (PAT). Ja k  donosi biuro 

Conti,  przew idyw ane na poniedziałek 
zebranie przedstawicieli narodowych 
socjalistów, centrum i niemiecko-naro- 
dow ych , na którem ma być om ów iona 
sprawa wyłonienia rządu parlam entar
nego w  Prusach, nie będzie m ogło się 
odbyć. Niem iecko - narodowi i naro
dowi - socjaliści zakom unikowali f ra k 
cji centrowej, że przedstawiciele ich nie 
m ogą przybyć na konferencję.

Berlin. (PA T). W  godzinach wie
czornych biuro C on ti  w ydało  nastę
pujący kom unikat: Przyjęcie Hitlera 
przez kanclerza Papena odbędzie się w  
sobotę w godzinach przedpołudnio
wych. Przedstawiciele narodow ych  so
cjalistów kpt. R o e h m  i hr. H elldorf 
bawili wczoraj w  południe u kanclerza

Berlin. (P A T ). W czoraj w południe 
policja przeprowadziła  w  Berlinie oraz 
licznych miastach pruskich ob ław y na 
kom unistów, w  Berlinie silne oddziały 
policji obsadziły D om  Liebknechta, <  
k tó rym  mieszczą się centralne biura 
partji komunistycznej. W  w yniku re
wizji dokonanej w lokalu redakcji 
„ R o te  Fah ne" i biurach rewolucyjnych 
Z w iąz k ó w  zaw odow ych  i „C zerw on e j 
P o m o c y "  skonfiskowano obfity  ma- 
terjal obciążający. W  czasie rewizji bu 
dynek otoczony byt kordonem  poli
cjantów, k tó rz y  zablokowali wszystkie 
wyjścia. W  tym samym czasie oddziały 
policyjne przeszukiwały dzielnicowe 
biura organizacji komunistycznej. P o 
w o d y  rewizji u trzym yw ane są w  ta
jemnicy.

R ów n ież  w  H am burgu  dokonano 
rewizji w  biurach i lokalach k o m u n i
stycznych. U zbrojone oddziały policji

Paryż . (PAT). R o z m o w y  p row a
dzone między delegacjami Polski i 
Francji na temat szeregu zagadnień 
gospodarczych, interesujących oba 
kraje, zakończyły  się pomyślnie. W czo 
raj w  południe we francuskiem m ini
sterstwie przemysłu i handlu podpisa
ne zostało polsko - francuskie porozu
mienie handlowe, załatwiające najpil
niejsze sprawy, dotyczące wzajemnych 
o b ro tó w  handlow ych między obu kra
jami. Ze strony Polski porozumienie

O

zabawa.
cić może istotę rzeczy — pozwalamy 
sobie zwrócić uwagę, iż wedle m iaro
dajnych inform acyj premjer W ajda- 
W ojew od, udzielający w yw iad u  jedne
m u z publicystów polskich, nie w y p o 
wiedział bynajmniej zdania: „spodzie
w am y się, że Polska nie będzie raty fi
kować paktu o nieagresji", powiedział 
natomiast „spodziew am y się, że b e z  
n a s  (tj. bez Rum unji)  Polska nie bę
dzie ra ty fikow ać paktu o nieagresji. 
Opuszczenie d w ó c h  s ł ó w  tylko, co 
nastąpiło napewno bez zlej woli ze 
strony dziennikarza polskiego —  zmie
nia przecież całkowicie sens w yw iadu.

skutku. Do południa utrzym yw ano , że 
Hitler nie przybył jeszcze do Berlina. 
Przyjazdu jego oczekują w  sobotę. 
Odroczenie rozm ów  w yw oła ło  liczne 
komentarze w kolach politycznych.

partją centrową.
R zeszy celem przygotowania  tego 
spotkania. W  zw iązku z odm ow ą na
rod ow ych  socjalistów i niemiecko-na- 
rod ow ych  co do odbycia w  poniedzia
łek wspólnych narad z pruską frakcją  
centrową, możliwość parlamentarnego 
rozwiązania gabinetowego kryzysu  u- 
stąpila narazie na plan dalszy, nato
miast wzrosły szanse osiągnięcia poro
zumienia z hitlerowcami na zasadzie 
gabinetu prezydjalnego. W szystkie 
kombinacje, ujawnione przez prasę, ko 
munikat uważa za barom etr nastro
jów, podkreślając, że czekać należy na 
w ynik i jutrzejszej rozm ow y kanclerza 
z Hitlerem . W  kołach narodowo-so- 
cjalistycznych podkreślają, że Hitler 
ma być przy jęty  również przez prezy
denta Hindenburga.

obsadziły centralny dom partji  k o m u 
nistycznej oraz redakcję organu ko
munistycznego „H a m b u rg e r  Volks-  
zeitung". Poddano szczegółowej rewi
zji lokal komunistycznej organizacji 
p. n. „A k c ja  A ntyfaszystow ska". 
O bław y pozostają w  związku z w y 
kryciem  przez policję w  H am burgu  
siedziby nielegalnej organizacji bojo
wej komunistycznej „C ze rw o n e go  
F ro n tu " .  Rewizje o d b yw ały  się w  asy
ście uzbrojonych oddziałów policji, 
które zamknęły dostęp do ulic, sąsia
dujących z lokalami komunistycznemu 

W  Kdonji przeprowadzono rewizję 
w biurach partji komunistycznej i w y 
dawnictwie „N orddeutsche Z tg .“ . P o 
licja skonfiskowała tam wielką ilość li
teratury o treści w yw ro to w e j  oraz o d 
kryła skład palek gum ow ych. D o k o 
nano licznych aresztowań.

podpisali ambasador C hłapow ski oraz 
dyrektor  departamentu Ministerstwa 
Przemyślu i Handlu Sokolnicki, ze 
strony Frakcji zaś prezes R a d y  mini
strów H erriot i mimster przemysłu i 
handlu Durand.

Należy się spodziewać, że w y w ó z  
Polski do Francji, k tó ry  w skutek re
strykcy jnych  zarządzeń rządu francu
skiego skurczył się bardzo silnie, 
otrzym a obecnie nowe możliwości roz 
woju.

Z  tekstu podanego w ynikało, że R u - 
munja wogóle nic chce porozumienia 
z Sowietami -  z tekstu autentycznego 
—  w ynika  zgoła co innego

Przykład pow yższy  przytaczam y 
bynajmniej nie dla wszczynania pole
mik:. Przeciwnie. Sądzimy, iż opinja 
polska jest c a ł k o w i c i e  j e d n o 
m y ś l n a  jeśli chodzi o wszelkie po
czynania Rządu zmierzające do istot
nej stabilizacji pokoju na granicach 
Polski. Wszelkie więc polemiki są 
zbędne. N a  ocenę zaś ostateczną osią
gniętych rezultatów oraz analizę w 
prasie okoliczności w jakich odbyw ały  
się odnośne prace dyplom atyczne — 
przyjdzie czas wówczas, gdy zostaną 
one całkowicie do końca doprow adzo
ne".

Wedle pogłosek, Hitler zaskoczony 
niespodziewaną inicjatywą centrum w  
sprawie utworzenia gabinetu pruskie
go sam spowodow ać miał odroczenie 
rozm ów z czynnikam i miarodajnemu 
uważając, że pertraktacje na gruncie 
pruskim przesądzą zarazem sprawę 
utworzenia nowego gabinetu Rzeszy.

Stanowisko centrum znajduje nowe 
potwierdzenie w artykule nadreńskiego 
organu centrowego „Kólnische Volks-  
zeitung", k tó ry  między innemi pisze: 
N a ro d o w i socjaliści muszą przyjąć 
odpowiedzialność. N ie  wolno dopusz
czać, aby od tego się uchylili. W szyst
kie posunięcia w  najbliższych dniach 
będą do tego zastosowane. Jednakże 
nie jest powiedziane, aby stronnictwo 
htlerowskie, jako najliczniejsze, musia
ło koniecznie objąć stanowisko kancle
rza. N a ro d o w y m  socjalistom należy 
przedewszystkiem oddać te teki, co do 
k tó rych  mogą oni w ykazać  swoje k w a 
lifikacje a więc teki finansów, gospo
darstwa i pracy.

N a ro d o w o  socjalistyczny „ A n g r i f f “ 
oświadcza, że narodowi socjaliści zgo
dzą się na gabinet prezydjalny pod 
warunkiem , że kierow nictw o otrzym a 
Hitler jako najwybitniejsza osobistość. 
Dziennik pisze: Odpowiedzialność m o
żem y przyjąć ty lko  w takim rządzie, 
k tó ry  kierować się będzie zasadami 
narodowo - socjalistycznemi.

Inne pisma podają jak najsprzecz
niejsze kombinacje na temat rozwiąza
nia kryzysu  gabinetowego. W  kołach 
politycznych panuje zupełny chaos. 
Świadczy to o niepewności i wysoce 
skomplikowanej sytuacji.

Je d y n y m  p o z ytyw n ym  faktem dnia 
wczorajszego, jest przyjęcie w  godzi
nach popołudniow ych kanclerza Pa
pena przez prezydenta Hindenburga. 
N a  audjencji tej, jak głosi lakoniczny 
kom unikat urzędow y, kanclerz złożył 
prezydentowi raport o sytuacji poli
tycznej.

Stany Zjedn. a Sowiety.
N o w y Jork. (P A T .)  „ N e w  Y o r k  

T im es"  donosi, że Sowiety  zamierzają 
wypuścić na rynek amerykański nie
ograniczoną ilość złotych bonów , k tó 
re mogą być skupyw ane na żądanie w 
walucie kra jów, w  których  je sprzeda
ją. Dziennik wiąże powyższą w iado
mość z ewentualnem uznaniem Sow ie
tów  przez Stany Zjedn. oraz notuje 
pogłoskę, jakoby H o o v e r  zamierzał za 
cieśnić stosunki handlowe z Rosją. 
Dziennik zaznacza, że sekr. stanu 
Stimson poraź pierwszy od czasu re
wolucji rosyjskiej nazwał rząd sowie
cki rządem rosyjskim. W  kołach finan 
sowych mówi się rzekom o o przygoto 
waniach w tej dziedzinie i o m ożliw o
ści wysłania doradców am erykańskich 
do Rosji. Sfery oficjalne w W aszyng
tonie oświadczają, iż nic nie wiedzą o 
zamierzonem wysłaniu obserwatorów 
finansowych do Rosji, ani o uznaniu 
Z S S R  przez Stany Zjednoczone.

Spotkanie Hitlera z Hindenburgiem i Papenem
zostało odłożone do soboty.

Narodowi socjaliści odmówili udziału

Rewizje w lokalach komunistycznych
w Berlinie, Hamburgu i Kllonji.

Podpisanie porozumienia handlowego
polsko-francuskiego.
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Historyczne sztandary legjonowe
w drodze do Gdyni.

W arszawa. (PA T). W  dniu w c z o 
rajszym w  godzinach rannych z M u 
zeum w ojskowego przewiezione zo
stały historyczne sztandary legjonowe, 
a mianowicie sztandary Pierwszej B r y 
gady i sztandary 1 ,  3, 4, 5 i 6  pułku 
piechoty Leg jonów  oraz 2-go pułku 
ułanów. Sztandary umieszczone zosta
ły w  sali honorow ej lokalu Z w iązku  
L eg jo irs tów  Polskich przy ul. M o 
niuszki. Przed sztandarami została u- 
stawiona w arta  honorow a oficerska. 
W  dniu dzisiejszym, wieczorem sztan
dary odprowadzone zostaną na d w o 
rzec głów ny, skąd przewiezione będą 
w wagonie specjalnym do Gdyni.

Warszawa. (P A T ) . W ieczorem , w 
przededniu uroczystości legjonow ych 
odbyło się odprowadzenie h istorycz
nych sztandarów legjonow ych  pod 
któremi w alczyły  pułki legjonowe w 
r. 19 14  z lokalu stołecznego Zw iązku  
Legjonistów na dworzec głów ny, skąd 
specjalnym wagonem odjechały do 
G dvni. N a  ul. Moniuszki, przed loka
lem stołecznego Z w . Legjonistów, 
gdzie od rana spoczywały sztandary w 
sali honorowej, o  godz. 20 ustawiła się 
kom panja h onorow a wojska z orkie
strą i oddziały żołnierzy z pochodnia
mi, kompanja honorow a Federacji i 
kom panja Strzelca. G d y  wyniesiono 
sztandary, orkiestra odegrała H y m n  
narodow y, poczem uform ow ał się p o
chód, k tóry  skierował się na dworzec 
głów ny. Sztandary złożono w  w ago
nie, w  którem  zajęli miejsca prezes 
Z w . Legjonistów pułk. Sławek, sekre
tarz Henisz i inni. W agon  doczepiono 
w nocy do pociągu, k tó ry  w yru sz y ł  do 
Gdyni. Przed dw orcem  ustawione od
działy sprezentowały broń, poczem

Mowa kandydacka 
Hoovera»

Ja k  to już wczoraj donieśliśmy, 
H o o ve r ,  zgadzając się na wystawienie 
swej kandydatury  na p iezydenta  Sta
nów  Zjednoczonych , wygłosi] prze
mówienie, w  którem  poruszył szereg 
spraw, dotyczących polityki m iędzy
narodowej. • i

Przedewszystkiem  daj do zrozu
mienia, iż państwa dłużmcze być m o 
że otrzym ają  ze strony Stanów Z je d 
noczonych pewne ulgi, dotyczące rocz 
nych spłat należności, jeżeli Stany Zje 
dncczone otrzym ają w jakiejś w y ra ź 
nej formie odpowiednią kompensatę, 
jak naprzykład rozszerzenie ryn k u  dla 
p rod uktów  rolnictwa i przemysłu a- 
merykańskiego. Jestem pewien —  p °"  
wiedział H o o ye r ,  iż obyw atele  Stanów 
Zjednoczonych  zastanowiliby się nad 
podobną propozycją , nie może jednak 
być m ow y o anulowaniu długów, ani 
o przeniesieniu ciężarów na naród a- 
merykański. Przechodząc do sprawy 
paktu  antywojennego prezydent p o
wiedział: „zgodnie z duchem tego 
paktu będziemy porozumiewali się z 
mnemi narodami w chwilach w y ją tk o 
w ych , by  przyczynić  się do u trzym a
nia pokoju, światowego. N ie przy łą 
czam y się jednakże do żadnego ukła
du, k tó ry b y  zobow iązywał nas do dal
szej akcji lub wym agał zastosowania 
siły dla utrzym ania pokoju. C o  się 
tyczy  spraw celnych, H o o v e r  w y 
powiedział się stanowczo, jako 
zwolennik tary f  protekcyjnych . P o 
dobnie oświadczył, że jest za jak- 
najściślejszem ograniczeniem emi
gracji do Stanów Zjednoczonych. 
r.Armja i m arynarka  —  oświadczył
H o o ve r    pow inny dawać zupełną
gwarancję, iż żaden obcy  żołnierz me 
wyląduje na ziemi Stanów Z jednoczo
nych. H o o v e r  w yraz ił  przekonanie, iż 
Europa w  znacznym stopniu jest od
powiedzialna za obecną depresję. Pa
nika finansowa, jaka zapanowała^ w  
Europie na jesieni 19 3 1  r., zdaniem 
jego —  była jedną z głów nych  p rz y 
czyn, które przeszkodziły  pow rotow i 
norm alnych stosunków gospodar
czych w  Stanach Zjednoczonych.

sztandary wniesiono do wagonu. N a 
peronie obecni b y li :  wicem n. Koc,
wicemin. Gallot, w icewojewoda Ol- 
piński, oraz szereg w yższych  urzędni
k ó w  i osobistości ze świata polityczne
go i wojskowego.

G dynia . (PA T). W  związku ze 
Zjazdem Legjonistów w całem mieście 
panuje silne ożywienie. N a  Kamiennej 
G órze  powstało miasto namiotów. 
Biuro zjazdowe liczy się z przyjazdem 
około 24.000 osób. N a  Zjazd p rzybę
dzie również wielu dziennikarzy za
granicznych.

Clśnieiuojqaj cerę 
bez piegów i nietzystośo 
tylke przez użycie 
idealnego Kremu,

$ { t f c p p ® t e ie !

Do nabycia już od zł. 0*90.

Rząd polski bada warunki
przystąpienia do konwencji celnej.

Warszawa. (PA T). W  związku z. 
zawarciem w  dniu 18 lipca b. r. k o n 
wencji pomiędzy Belgją, L u ksem bur
giem i Holandją w  sprawie zastosowa
nia pomiędzy temi państwarm pogre- 
sywnej obniżki celnej, oraz stopniowej 
likwidacji istniejących barjer celnych, 
sygnatarjusze tej konwencji wystoso
wali do szeregu państw, m iędzy inne- 
mi i do Polski zaproszenie do przystą
pienia do wspomnianej konwencji. 
R ząd  polski, ustosunkowując się z ca
łą życzliwością do w ytyc zn ych  k o n 
wencji, odpowiadających zasadom, k tó

re nieraz już by ły  przez Polskę w ysu 
wane na forum  międzynarodowem , 
oznajmił w  odpowiedzi swej zaintere
sowanym rządom, że jest w trakcie ba
dania możliwości przystąpienia do kon 
wencji. R ząd  polski zwróci! przytem  
uwagę na konieczność wyjaśnienia 
n iektórych  punktów  konwencji, oraz 
na fakt bliskiego w prowadzenia w ż y 
cie nowej polskiej tary fy  celnej, co 
wym aga wspólnego rozpatrzenia w a 
runków, na jakich ewentualne przystą
pienie Polski do konwencji mogłoby 
nastąpić.

Koła polityczne Prus Wschodnich
obawiają się o losy Kłajpedy.

Królew iec. (P A T ) .  Z w ycięstw o L i t 
w y  w  konflikcie klajpedzkim w y w o ła 
ło w  Prusach W schodnich  przygnębia
jące wrażenie. Tutejsze sfery politycz
ne przewidują, żc obecnie polityka li
tew ska w  stosunku do K łajpedy dozna 
zaostrzenia. Zdaniem prasy, należy się 
l iczyć z możliwością powołania b. gu
bernatora M erkisa na stanowisko m i
nistra spraw zagranicznych L itw y ,  
względnie na stanowisko premjcra. Za 
rzecz prawie pewną uważają dymisję 
ministra Zauniusa, k tó ry  w  konflikcie 
klajpedzkim zajął stanowisko zbyt

przychylne dla N ie m c ów  i przez pe
wien czas miał przewagę nad Merki- 
sem, zmuszając go do ustąpienia naza
jutrz po niepomyślnym w yniku w y b o 
rów  w Kłajpedzie. ITają się następnie 
słyszeć głosy, że w y ro k  haski da po
czątek nowej erze w całokształcie p o
lityki na wschodzie Europy . Stosunki 
niemiecko -  litewskie doznają dalszego 
pogorszenia, do czego przyczyni się 
wzrost w p ły w ó w  nacjonalistycznych 
w  polityce zagranicznej Niemiec, k tó 
re to w p ły w y  zmierzają otwarcie do 
rewindykacji Kłajpedy.

Prezes „Fidac’u“  w Warszawie.

W cz o raj w ieczorem  p rz y b ył do W a rsz a w y, w  przejeździe n a  Zjazd  L e g jo n is tó w  w  G d yn i 
prezes F id aC u  pułkow nik arm ji angielskiej E d w ard  W hite (x). Pułk. W h ite  pow itali na
d w o rcu  G łó w n y m  prezes Federacji Z w . Pol. O b ro ń có w  O jc z yz n y , w icep reze s Fid ac‘ u na
Polskę gen. R om an  G ó reck i ( i) ,  wiceprezes Federacji P . Z . O . O . R yśk iew icz (2) oraz

przedstawiciele Z w ią zk u  L egjon istó w  i kom panja h onorow a Federacji.

Niepokoje w Hiszpanji trwają.
Paryż. (P A T ) .  Z  Sewilli donoszą, że 

wczoraj domagał się tłum w ypuszcze
nia na wolność więźniów, przyczem 
zaszedł następujący incydent. G u b er
nator zezwoli! na wypuszczenie ty lko  
pewnej kategorji więźniów politycz
nych, tłum jednak domagał się w y 
puszczenia wszystkich  więźniów bez 
względu na rodzaj przestępstw, czy 
przekroczeń politycznych. Żądaniu te
mu gubernator odm ów ił. W yw iązała  
się bójka z policją, w  czasie której je

den policjant został zabity, a kilka 
osób ciężko rannych. Wedle ostatnich 
wiadomości z Sewilli, przewódca lokal
nej organizacji faszystowskiej Ticho, 
dowiedziawszy się o ucieczce gen. San 
Ju r jo  popełnił samobójstwo.

W  Santa Fe tłum podpal 1 kasyno 
ziemiańskie. W  strzelaninie, jaka się 
wywiązała , jedna osoba została zabit i, 
a trzy  ciężko ranne. W czoraj opuściła 
port w  H u elva  kanonierka „L au r ia “ , 
mająca na swym pokładzie kilku gene-

i ralów, między innemi syna gen. San 
Ju r io ,  k tóry  tow arzyszył ojcu w  u- 
c eczcc i razem z nim został areszto
wany.

* »<• *

K R Y T Y C Z N A  N O C  W  S IE D Z IB IE  
B. K R Ó L A  A L F O N S A .

P ra g a . „F r a g e r  T a g e b la t c  zam ieszcza 
w z w ią z k u  z o sta tn iem i w y d a rz e n ia m i w H i 
szp an ji szereg  in te re su ją c y c h  w iad o m o śc i z o- 
to czen ia  b. k ró la  A lfo n sa , b a w iąceg o  w  C z e 
ch o sło w a c ji od łu ższego  czasu  w  c h a ra k te rz e  
go śc ia  ro d z in y  M e tte rn ih c ó w : e x -k r ó l A lfo n s  
cz u w a ł k ry ty c z n e j n o cy , g d y  n ad esz ły  z M a
d ry tu  w iad o m o śc i o p u czu  m o n a rc h is ry c z n y m , 
w  g ro n ie  to w a rz y sz ą c y c h  m u  a r y s to k r a tó w  
h iszp ań sk ich , aż d o  4 -e j ran o . W  ty m  czasie 
b y ł k ilk a k ro tn ie  te le fo n icz n ie  w z y w a n y  z P a 
ry ż a , L o n d y n u  i B e r lin a . K r ó t k o  p rzed  p ó ł
n ocą, e x -k ró l z a w e z w a ł do sieb ie  u rz ę d u ją c e 
go n a d in sp e k to ra  C zech osłow acji p o lic ji  t a j
nej, k tó re g o  p ro s ił, a b y  z a k o m u n ik o w a ł cze
ch o sło w a ck ie m u  m in is tro w i sp ra w  w e w n ę trz 
n y ch , iż o sta tn ie  w y d a rz e n ia  h iszp ań sk ie  p r z y 
sz ły  d lań  zu p ełn ie  n ie o cz e k iw a n ie  1 że on o -  
sob iśc ie  n ie b ie rze  ża d n e g o  udziału w  p o c z y 
n an iach  z a m a c h o w c ó w  m o n a rc h is ty c z n y c h . 
D o sw g o  n a jb liż sz eg o  o to cz en ia  b. k ró l w y r a 
ża ł g łęb o k ie  sw e u b o le w a n ie , że w  H isz p a n ji 
le je  s.ę p o n o w n ie  k re w . W ia d o m o śc i n ad ch o 
dzące 7 H isz p a n ji sp o w o d o w a ły , że b. k ró l, 
p ro w a d z ą c y  d o ty ch cz a s  ż y c ic  bez tro s k  i sw o 
b o d n e, w p ad ł w stan  w id o cz n e j ir y ta c ji  1 n e r
w o w o śc i.

P. Prezydent udaje się 
do Częstochowy.

W arszawa. (P A T .)  Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej weźmie udział w  
dniach 14  i 15 bm. w  uroczystościach 
jubileuszowych t jo - lec ia  sprowadze
nia na Jasną G órę  cudow nego obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej. W ra z  
z Panem Prezydentem udaje się do 
Częstochow y jako przedstawiciel Pre
zesa R a d y  M inistrów i R ząd u  p. mini 
ster W. R- i O. P. Jędrzejewicz. P. 
Prezydentowi Rzplitej tow arzyszyć 
będa: szef kancelarji  cywilnej dr. Heł- 
czyński, szef gabinetu w ojskow ego płk 
Głogowski, ks. kapelan Rujanek, oraz 
adjutanci P. Prezydenta.

Minister Jędrzejewicz 
w Bnczn.

Bucz. (PA T.)  W czoraj popołudniu 
minister W. R .  i O. P. Jędrzejewicz w  
towarzystwie przewodniczącego Z w . 
Harcerstwa Polskiego w o je w o d y  G ra
żyńskiego zwiedził obozy metodyczne, 
położone w  okolicach Buczą. O godz. 
18-ej minister powrócił do Buczą. O 
godz. 19 rozpalono tam dwa wielkie 
ogniska, na tle których zobrazowano 
rok polski w i c  scenach. R ów n ocześ
nie znaczna ilość delegatek cudzoziem 
skich. ubrana w stroje narodowe prze 
defilowała przed publicznością, w y w o  
!ujf.c okrzyk i zachwytu. O godz. 2 1  
pokazy zakończono odśpiewaniem na
stro jow ych  piosenek, poczem p. mini
ster odjechał do Katow ic . Dzi£ rano p. 
minister wyjechał do Krakowa.

Barze nad Anglją.
Londyn. (PAT.)  Po wielkich' upa

łach burza nawiedziła Lo n d yn , oraz 
poszczególne części Anglji, Szkocji, 
i Irlandji wyrządzając znaczne szkody. 
W  hrabstwie H ungtindon w  Irlandji, 
na północny wschód od Ulsteru 
uległy zniszczeniu zbiory. W  okręgu 
londyńskim uszkodzone zostały lin je 
telefoniczne.
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Nowy plan Loterji Klasowej
Zwiększenie ilości małych i średnich wygranych.

I w tej więc dziedzinie demokratyzacja triumfuje.
J a k  to już donieśliśmy, odbyła »ię 

k ilka  dni temu w  Generalnej D yrekci j  
Loterji  Państwowej w  W arszawie kon 
ferencja prasowa, na której zgromadzo 
nym  dziennikarzom przedstawiony zo
stał n ow y  plan loterji, mający wejść w  
życie już przy  najbliższem ciągnieniu.

N o w y  plan zryw a  z utartemi w la
tach poprzednich szablonami, w p ro w a 
dza szereg innowacyj i zmian, zwiększa 
ilość m ałych i średnich w yg ran ych , roz 
drabnia ilość i wysokość premij na p o 
czątkow e klasy ciągnień, jednem sło
wem , napięcie które spoczywało d o
tychczas prawie wyłącznie na V-te j 
klasie, zostaje rozprowadzone również 
na klasy poprzednie.

Będzie to poniekąd d e m o k r a 
t y z a c j ą  systemu, jak się w yraz ił  d y 
rektor  Loterji Państw owej p. St. M a r
kus. N a leży  pamiętać —  o czem zresz
tą większość naszej publiczności nie 
wie —  że dochody Skarbu z Loterji 
Państw ow ej bez względu na taki czy 
ow ak i plan, nie mogą b yc  w  żadnym 
razie powiększone kosztem graczy. U -  
stawa z dnia 26  marca 1920  r. (Dz. 
Ust. R z . P. N r .  3 1  poz. 180) ustala p o 
trącenia na rzecz Skarbu, koszta adm i
nistracji oraz koszta sprzedaży losów 
i bez z m n n y  tej ustaw y przez Sejm, 
pow yższe potrącenia powiększone być 
nie mogą.

T o  też zmiany w prow adzone do 
planów  gry  są w yw ołane jedynie chę
cią zadośćuczynienia żądaniom graczy, 
p rz y  zachowaniu oczywiście roli G . D . 
L .  P. jako czynnika niedopuszczającego 
do rozhazardowania ogółu. T a  rola G . 
D . L. P. powoduje, że pom im o wielkiej 
ilości ciągle pow tarzających  się próśb 
i żądań zorganizowania loterji l iczbo
wej na w zór istniejących w e Włoszech 
i w  Austrji , loterji takiej się nie o rga
nizuje, aczkolwiek dawałab)' ona S k ar
bowi bardzo znaczne, większe od lote
rji obecnej, dochody przy  bardzo u- 
proszczonej administracji.

P rzy  dotychczasow ych  planach, o- 
świadczyl w  swem przem ówieniu p. 
dyr. M arkus cały ciężar gry spoczywał 
na klasie V-tej. Istnieje wielu graczy, 
k tó rz y  losy w ykupu ją  dopiero przed 
V -tą  klasą, chociaż muszą zapłacić za 
wszystkie poprzednie klasy, w  których  
me grali.

O becny plan rozszerzył znacznie 
ram y od I do IV-tej klasy pod w zglę
dem w yg ran ych  m ałych i średnich oraz 
w prow adził  większe w ygrane stopnio
w o  wzrastające od zł. 100.000 do zł.
250.000. D a  to nietylko graczom m o ż 
ność popróbow ania  szczęścia i w  tych 
klasach, ale też usunie niesprawiedli
w ość popełnianą dotychczas w  stosun
k u  do graczy rozpoczynających grę od 
T e j  klasy.

D otychczas w klasach od I do IV-ej 
roz losow yw ano ogółem 14.000 w y g ra 
n ych  i stosunek sumy w y g ran y c h  tych 
klas do klasy V-te j wynosił 1 : 7 .  W  no
w y m  planie, w  klasach tych rozlosowa
n y c h  będzie 24.000 w yg ran yc h  i stosu
nek jest nieco mniejszy od Li.

O gólna suma najniższych w y g r a 
n ych  czyli tak zw anych  stawek w  k la
sach od I do IV-tej włącznie, wynosiła 
13 .2 0 0  —  w  now ym  zaś 2 2 . 1 7 1 .  S ta w 
k a  jest w  rzeczywistości stawką ję
li} nie w  klasie V -te j  (250 złotych po 
potrąceniu 20 proc. na Skarb 1 kolek
tora wynosi zl. 200, —  to jest cena losu 
do pięciu klas), podczas gdy we wszyst 
k ic h  innych klasach stawka wynosi 
ftyle, że nietylko zwraca w yg ryw a jąc e
m u  cenę losu do danej klasy, ale pozo- 
stwia czystą nadw yżkę, odpowiadającą 
cenie losu do klasy następnej.

W  podobny sposób powiększona 
io sta la  ilość średnich w yg ran ych .

W ob ec takich różnic w  klasach od 
I  do I V  dawnego i nowego planu, na

korzyść tego ostatniego, m ożnaby przy 
puszczać, że V -ta  klasa nowego planu 
będzie w yglądać blado w  porównaniu 
z V -tą  klasą dawnego planu.

O gólna suma w yg ran yc h  V-te j kla
sy nowego planu bez stawek (które jak 
zaznaczyliśmy pow yżej są w  tej klasie 
rzeczywistą ceną losu bez żadnej nad
wyżki)  wynosi 5 .775.000, podczas gdy 
w  daw nym  wynosiła mniej bo
5.335.000. Z  pow yższego w ynikałoby , 
że w  V -te j  klasie nowego planu, tak 
samo jak w  klasach od I do IV ,  będzie 
w yg ran yc h  (bez stawek) większa ilość 
niż w  starym planie. O tóż  jest inaczej 
—  ilość ta w  n ow ym  planie wynosi

1 .7 2 3 ,  podczas gdy w  daw n ym  była 
1936.

W  n o w ym  planie w  klasach I do 
IV -te j  włącznie jest o 100.000 w y g ra 
nych więcej, w  klasie V -te j  o 200 w y 
granych mniej, a za to główna w y g ra 
na tej klasy wynosi miljon złotych.

W p row ad zon o  też kilka zupełnie 
oryginalnych  inowac>j. K a ż d y  los gra 
przez wszystkie pięć klas, w  kl. I pre- 
mje są przydzielone wyłącznie do naj
niższych w ygran ych  (stawek), w  k la
sach od II do V  nietylko w ygranie pre- 
mji, ale też jej wysokość zależy od 
przypadku.
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w  pierwszych dniach czerwca w  cęlu 
nawiązania stosunków handlow ych i 
zorganizowania eksportu produktów 
i w yro b ó w  polskich do Stanów  Z je d 
noczonych. W  w y r i k u  porozumienia 
redaktor W ę grzyn ek  zakupił za ćwierć 
miljona z łotych w y ro b ó w  drzewnych, 
spożyw czych , mebli giętych itd., k tó 
re stanowią pierwszy poważniejszy 
transport tow arów  polskich do A m e 
ryki. Red. W ęgrzynek  twierdzi, że 
eksport polski ma wszelkie dane po
wodzenia na ryn k u  am erykańskim , o 
ile będą dotrzym ane 4 zasadnicze w a 
runki; a mianowicie towar m  być so
lidny, tani i w  terminie dostarczony, 
przyczem w Stanach Zjednoczonych  
są ą odrębne ryn k i:  polski (wychodź- 
ctwa polskiego), am erykański i ż yd ó w  
ski. Dalsze transporty tow arów  z po
lecenia red. W ęgrzynka  odejdą w  naj
bliższych dniach.

— — —— —  

Powrót posła niemieckiego 
do Warszawy.

W arszawa. (P A T .)  D o  W arszaw y 
powróci!, przeryw ając swój urlop po
seł niemiecki w W arszawie von Molt- 
ke i przejął urzędowanie z rąk radcy 
von  Rintelena.

Plebiscyt w Estonji.
Tallin . (P A T .)  W  sobotę, niedzielę 

i poniedziałek odbyw ać się będzie ple
biscyt w  sprawie zmian w  konstytu
cji. Projekt ustawy poddany plebiscy
towi przewiduje ustanowienie urzędu 
prezydenta republiki oraz zmniejsze
nie liczby posłów ze stu do osiemdzie
sięciu.

Zlikwidowanie napadów 
bandyckich na Kresach.

W arszawa. (PA T.)  W  powiecie K a 
mień K osz\rski pojaw iły  się grupki 
bandyckie, złożone z m iejjcowego ele
mentu przestępczego, które dokonały 
kilku napadów rabunkow ych. Miejsco 
we organizacje w y w ro to w e  usiłowały 
działalność bandyckich  elementów u- 
jąc pod swe kierow nictw o i nadać jej 
charakter ruchu masowego. T e  zamie 
rżenia zostały w  zarodku sparaliżowa
ne. Energiczną akcja organów  bezpie
czeństwa d o p ro w a d z ić  do z likw ido
wania istniejących grupek bandyckich 
i ujęcia 24 osób, które oddano w  i vce 
władz prokuratorskich. D o likwidacji 
band przyłączyła  się walnie miejscowa 
ludność, która wvdała przestępców w 
ręce władz.

Pożar fabryki w Łodzi.
Łódź. (P A T .)  V  czoraj nad ranem 

straż ogniowa zaalarmowana została 
meldunkiem o groźnym  pożarze, k tó 
ry wybuchł o godz. 4-tej w  przędzalni 
T ykocin era , pracującej obecnie na 
trzy  zmiany. R o b o tn ik , przechodzący 
z belą towaru, zaczepił o lampę elek
tryczną powodując w  ten sposób r,rót- 
kće spięcie. Po chwili w  składzie od- 
p odków  w ybu ch ł pożar, k tó ry  rozsze 
tzyl się z gw ałtowną szybkością. Dzię
ki sprężystej akcji straży, która p rz y 
była w liczbie kilku oddziałów, po 
dwóch godzinach pożar stłumiono. 
S traty  są bardzo poważne i wynoszą 
około  400.000 zł. F ab ryka  była ubez
pieczona na 20.000 dolarów.

Konkurs awionetek.
W arszawa. (P A T .)  W czora j o go

dzinie 16  upłynął termin przylotu  na 
lotnisko Berlin-Staakes spóźnionych 
zaw odników  na m iędzynarodowe za
w o d y  sam olotów turystycznych. Po 
upływ ie tego terminu zamknięto osta
tecznie listę zaw odników . W ykazu je  
ona udział w  zawodach f6  sam olotów 
niemieckich, czyli połow y początko
w o zgłoszonych, 8 samolotów' francu
skich na zgłoszonych 12 ,  5 sam olotów 
polskich na zgłoszonych 6, S samolo
tów włoskich, 4 sam oloty czechosło
wackie na zgłoszonych 7 i dwa samo
lo ty  szwajcarskie, razem 43 sam oloty 
na zgłoszonych początkow o 67. W  
dniu 14  b. na. rozpoczynają  się próby 
techniczne, a 2 1  bm . europejski lot 
okrężny, na trasie długości 7500 kim.

Przygotowania do obchodu
ku czci Stefana Batorego na Węgrzech.

Budapeszt. (P A T .)  Ja k  już swego 
czasu donosiliśmy, u tw orzy ł  się na 
W ęgrzech komitet w celu uczczenia 
400-lecia urodzin Stefana Batorego i 
uwiecznienia pamięci tego króla pol
skiego pomnikiem.

N a  czele komitetu obchodu znaj
duje się minister honw edów  Juljusz 
G óm bós i b, minister Je rz y  Lukacz, 
prezydent miasta stoł. Budapesztu 
Franciszek R ip ka , burm istrz Eug. Si- 
pócz, nadradca A ndrzej Liber, jako- 
też kierow nicy partji politycznych 
kraju i przedstawiciele licznych orga-

nizacyj społecznych. W  skład komisji 
w ykonaw czej wchodzą: baron A lbert  
N y a ry ,  ; prezes stow. węgiersko-polskie 
go, prof. Lud w ik  Kardos Szadeczky, 
h onorow y dr. uniwersytetu wileńskie
go, Otto Szónyi, szambelan papieski., 
sekretarz komitetu kra jow ego dla ar
cydzieł sztuki, W ładysław  O kolicsanyi 
radca dworu, generał E lerrer R u law - 
szky, ks, i poseł dr. Egon T u rch a n y i  i 
jako referent Ferdynand Leon M ik- 
lossy, szef związku legjonistów pol
skich. Program  komitetu będzie ogło
szony w ciągu jesieni.

Delegacja Finlandji na Zjazd Legjonistów,

D ziś o godz. 6.45 rano p rzyb yła  do W arszaw  y  delegacja Rintam am iesliitto (Z w . b. kom ba
tan tó w  w alk w oln ościow ych ) z Finlandji w  o so b ach  prezesa, sędziego T o iv o  H orelli i inż. 
V . D ah lstróm a. Są oni gośćm i Z w iązk u  L e g jo n istó w  i w ezm ą udział w  zjeździe w  G d yn i.

Prezes zaranistów Maniu
o rządzie Vaida-Voevoda.

Bukareszt. (P A T .)  M a n iu , p rezes p a rt ji  
n a ro d o w o  c h ło p sk ie j d a l w y r a z  z a d o w o le n iu , 
iż  je g o  d a w n y  p rz y ja c ie l V a id a  V o e \ o d  o- 
t r z y m a l m isję tw o rz e n ia  n o w eg o  rząd u . M a 
n iu  s tw ie rd z ił, że o p in ja  p u b licz n a  ru m u ń sk a  
b y ła  n a jz u p e łn ie j za d o w o lo n a  z d z ia ła ln o śc i, 
ja k ą  ro z w ija !  p o p rzed n i gab in et V a id y . O - 
t rz y m a w s z y  od k ró la  m isję  tw o rz e n ia  n o w eg o  
rządu M an iu  b y l rad , m o gąc  z a p ro p o n o w a ć  
na sw o je  m ie jsce  ja k o  k a n d y d a ta  na p rc m je ra  
V a id a  V o e v o d ę . P rezes s tro n n ic tw a  n a ro d o w o  
c h ło p sk ie g o  d o d ał, iż w y łą c z n ie  w z g lęd y  o so 
biste nie p o z w o liły  m u na o b jęcie  w ła d z y . 
M a n iu  d o d a ł, iż jest z a d o w o lo n y , że m oże 
p o n o w n ie  o b ją ć  k ie ro w n ic tw o  s tro n n ic tw e m  
p o  p o w ro c ie  do n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  k o n 
s ty tu c y jn y c h . W  c h a ra k te rz e  p rezesa s t ro n 
n ic tw a  za ch o w a  k ;e ro w n ic tw o  w ię k sz o śc ią

p ar la m e n ta rn ą , k tó re j p o g lą d y  na w sz y stk ie  
a k tu a ln e  zagad n ie n ia  są n a jzu p e łn ie j zgo dn e 
z p o g ląd am i n o w e g o  p rc m je ra . P rezes z a ra 
n is tó w  p rz y p o m n ia ł, że w  ro k u  1 9 19  istn ia ła  
p o d o b n a  s y tu a c ja : on  s ta l n a cze le  s t ro n n ic 
tw a , a  V a id a  V o e v o d  b y l p rc m jc re m . M am u  
z a p rz e c z y ł w sze lk im  p o g ło sk o m  o rz e k o m y c h  
ró ż n ic a c h  p o g lą d ó w , z a p e w n ia ją c , iż n o w y  
rząd  będzie  p o siad ał c a łk o w ite  p o p a rc ie  z  je g o  
s t ro n y , m a z a p e w n io n ą  je g o  p rz y ja ź ń , w p ły 
w y  p o lity c z n e  i d o św iad czen ie . O św ia d c z e n ia  
sw e prezes s t ro n n ic tw a  z a k o ń c z y ł z a p e w n ie 
n iem , że n o w y  rząd  będzie  w a lc z y ł o p o d n ie 
sien ie  d o b ro b y tu  w  k ra ju , k ie ru ją c  się w  sw e j 
p o lity c e  d ążen iem  do p o k o ju  i b e zp iecze ń stw a  
m ię d z y n a ro d o w e g o . D ąże n ia  te o d p o w ia d a ją  
p ro g ra m o w i p o lity c z n e m u  p a rt ji  n a ro d o w o -  
c h lo p sk ie j.

Eksport polski do Stanów Zjedn.

G d ynia . (P A T .)  Dziś statkiem „Pu- 
łaski‘ ‘ wyjechali do N o w e g o  Jo r k u  
redaktor i wydaw ca polskiego dzien
nika „ N o w y  Świat‘ ‘ oraz założyciel fir

Ameryki Południowej.
m v dla handlu z Polsk? „ A t i d o 1“ , p. 
W ęgrzynek. Kapitał zakładow y „ A m -  
polu“  wynosi 110 .0 00  dolarów. R e 
daktor W ęgrzyn ek  p rzyb y ł do Polski
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Sobota
W schód słońca % 4 m 04
Zachód * jr 19 m 21

Kto ponosi winę
i kto jest odpowiedzialny za nieporządki 

u rejenta Szelewskiego?
Ś led ztw o  w  sp ra w ie  p rz y c z y n  s a m o b ó j

stw a  m ło d eg o  p ra c o w n ik a  n o ta r ja ln e g o  J a -  
b ło ń s k e g o  za tru d n io n e g o  w  k a n c e la r ji  re je n ta  
S z e le w sk ieg o , to c z y  się w  k ilk u  k ie ru n k a c h . 
C z y n n ik i k o m p ete n tn e  u w a ża ją , że s a m o b ó j
s tw o  p ra c o w n ik a  n o ta r ja ln e g o , sp ra w u ją c e g o  
zu p e łn ie  p o d rzęd n e  sta n o w isk o  w  k a n c c la r ji  
n o ta r ja ln e j —  nie t łu m a c z y , ani w y ja śn ia  a 
tern m n ie j u sp ra w ie d liw ia  k ie ro w n ic tw a  k an ce  
la r ji n o ta r ja ln e j, o d p o w ied z ia ln eg o  za n o rm a l
n y  to k  u rz ę d o w a n ia . N ie w ą tp liw ie  w  to k u  
ś led z tw a  u ja w n io n e  zostaną w sz y stk ie  sz cz e 
g ó ły  d o ty cz ą c e  te ch n ik i u rzę d o w an ia  k an ce- 
la r ji  n o ta r ja ln e j. Z a rz ą d z o n a  p rzez  P re z y d ju m

S ąd u  A p e la c y jn e g o  w e L w o w ie  lu stra c ja  w  
k a n c e la r ja c h  n o ta r ja ln y c h  n a te ren ie  ca łe j 
A p e la c ji  lw o w s k ie j m ia ła  w łaśn ie  n a ce lu  —  
w o b ec lic z n y c h  zaża leń  —  s tw ie rd z e n ie , c z y  
zaża len ia  te i d o n iesien ia  są słu szn e . N a d z ó r  
n o ta r ja ln y  z n a jd u ją c y  się w  rę k a c h  S ą d ó w  
O k rę g o w y c h  u w a ża , że o d p o w ie d z ia ln o ść  za 
u ste rk i, b łę d y , n ie d o k ład n o śc i c z y  n a d u ż y c ia  
p on osi k ażd a  k a n c e la r ja  n o ta r ja ln a  w  o so b ie  
re jen ta  lu b  je g o  za stę p cy . A g e n c ja  W S C H Ó D  
d o w iad u je  się, że ze s t ro n y  w ła d z  m ia ro d a j
n y ch  p o c z y n io n o  ju ż  w sz y stk o  co  n a le ż y , a b y  
sp ra w ę  tę n a leży c ie  w y ja śn ić .

Wyścig do morza polskiego.
*71

D z iś  t. j. w  p iątek  ra n o  o d b y ł się w  sta d jo n ie  im . M a rsz a lk a  P iłsu d sk ie g o  s ta rt  t rz e c ie g o  
w y śc ig u  k o la rsk ie g o  d o  m o rz a  p o lsk ie g o . F o  to g ra f ja  nasza p rz e d sta w ia  p o d n io s ły  m o m e n t 
p rzed  w y ru sz e n ie m  w  d łu g ą  bo  p rz e sz ło  io o o  k ilo m e tro w ą  d o rg ę , g d y  d z ie ln i z a w o d n ic y  

c h ó re m  o d śp iew u ją  ro tę  K o n o p n ic k ie j.

Dramat pary narzeczeńskiej
przy ulicy Kochanowskiego.

rea ln o ści p rz y  u l. K o c h a n o w sk ie g o  1. 
64 u pp. K o m a r in ó w , b a w ią c y c h  obecn ie na 
w y w c z a sa c h  le tn ich  m ieszk a ł od m ie b a ca  ja 
k o  su b lo k a to r  2 3 - le tn i szo fer , S te fan  K o ssa k , 
p o c h o d z ą c y  7. D ro h o b y c z a . P rz y  te jsam ej u! cv 
w  rea ln o ści pod  1. 73 m ieszk a ła  u lo k a to rk i 
p. S z u m iń sk ic j. 2 1 - lc tn ia  H e le n a  P aw liszcz a- 
k ó w n a , 7 z a w o d u  m a n ik u rz y stk a , p o ch o d z ąca  
ró w n ie ż  z D ro h o b y c z a . D w o je  m ło d y c h  lu 
dzi p o z n a ło  się w  D ro h o b y c z u  jeszcze p rzed  
ro k ie m . W k ró tc e  p o tem  p o sta n o w ili się p o 
b rać .

P a w lisz c z a k ó w n a  b y ła  s ie ro tą , zaś K ossak  
syn em  za m o ż n y c h  ro d z ic ó w , na rzecz  k tó re 
go p rz y p a ść  m ia ła  część m a ją tk u . G d y  ro d z i
na K o ssa k a  d o w ied z ia ła  się o  s to su n k u  syn a, 
g w a łto w n ie  się tem u  sp rz e c iw iła . W o b e c  tego 
ob o je  p o sta n o w ili p rzen ieść  się d o  L w o w a  i 
tu  p ra c o w a ć  ; na ż y c ic  Z a m ia re m  ch b y ło  za
ro b ić  ty le , ab y  m óc o p ęd z ić  k o sz ta  w y n a ję c ia  
m ie sz k a n ia  i u rząd zen ia . O n  p o z o sta w a ł p rzez  
p ew ien  czas bez p ra c y , z p o cz ą tk ie m  lip ca  
je d n a k  o trz y m a ł posadę na k tó re j z a rab ia ł 
około* 200 zł. m iesięczn ie . P a w lisz c z a k ó w n a  
n a to m ia st z a ra b ia ła  ja k o  m a n ik u rz y stk a  i c ie 
sz y ła  się w ie lk ie m  w z ię c ie m  w śró d  o k o lic z n y c h  
m ie sz k a ń có w  u l. K o c h a n o w sk ie g o . K o ssa k  k o 
c h a ją c y  P a w lisz c z a k ó w n ą  z k tó rą  się w  m ię 
d zy cza sie  z a rę c z y ł —  p rz e ś la d o w a ł ją sw ą z a 
z d ro śc ią  i k ilk a k ro tn ie  u rz ą d z a ł z tego  p o 
w o d u  scen y.

P o ż y c ie  p a r y  n arze czeń sk ie j zaczę ło  się 
psuć, a w p ły w a ła  n a to  ro z łą k a  sp o w o d o w a n a  
o d ręb n em  m ieszk an iem  o r a z  b ra k ie m  w id o 
k ó w  na u zy sk a n ie  ze z w o le n ia  ro d z ic ó w  K o s 
sak a  na ślub . W re sz c ie  o b o je  p o w z ię li p lan  
ze jśc ia  ze św iata . W  c z w a r te k  p rzed w iecz o - 
rcm  p rz y b y ła  H e le n a  d o  m ie sz k a n ia  n a rz e c z o 
n ego  z k tó ry m  w y sz ła  na sp a cer. G d z ie  b y li,

n ie w iad o m o , fa k te m  ty lk o  jest, że w id z ian o  
ich o k o ło  g o d z in y  19 .3 0  p o w ra c a ją c y c h  do 
m ie sz k a n ia  K o ssa k a . C o  się p ó źn ie j d z ia ło  w 
ty m  p o k o ju , n ic  w ad om o d o k ład n ie  i sp ra w a  
ta jestf— ob ecn ie  p rzed m io tem  d o ch o d z eń . W ie 
c z o re m  p o w ró c i! J o  m ieszk an ia  K o m a r in a  
jego  k u z y n , k tó ry  m a za p iln o w a ć
m ie sz k a n ia  na czas n ieob ecn o ści d o m o w n i
k ó w . D o  ran a  n ic s ły sz a ł on ża d n y ch  s c y sy j 
ani s trz a łó w  re w o lw e ro w y c h , fa k te m  jed n ak  
jest, że s t rz a ły  z o sta ły  od d an e. O k o ło  god zin y  
8 .30 ran o  jeden  z lo k a to ró w  z a u w a ż y ł u c h y 
lo n e d rz w i w io d ące  do m ie sz k a n ia  K o m a r i
n ó w , a w ied zą c , że b aw ią  na le tn isk u  —  z a 
g ląd n ą ł do p o k o ju  K o ssaka . W  ten spo só b  
o d k r y t o , iż w  p o k o ju  su b lo k a to ra  ro z e g ra ła  się 
p o n u ra  tra g c d ja  d w o jg a  m ło d y ch  osób . Z a w ia 
d o m io n o  n a ty ch m ia st o o d k ry c iu  w ład ze  p o 
lic y jn e  i sąd ow e o ra z  le k a rza  d z ie ln ico w ego . 
W  p o k o ju  s u b lo k a to ra  zastan o  p ła w iące  się w  
k rw i c ia ła  K o ssa k a  i P a w lis z c z a k ó w n y . Z w ło 
k i ich  le ż a ły  tu ż  o b o k  ro z p ię te g o  p araso la . 
J a k  s tw ie rd z o n o , 7. r e w o lw e ru  zn alez io n e go  
o b o k  z w ło k  K o ssa k a  o d d an o  d w a s t rz a ły  gd yż  

i t k w iły  w  n im  d w ie  p ró ż n e  łu sk i. K u le  p rz e 
sz y ły  d e n a to m  sk ro n ie , p o w o d u ją c  n a ty c h m ia 
s to w ą  śm ierć . Z a is tn ia ło  p y ta n ie , cz y  m a się 
tu  do c z y n ie n ia  z m o rd e rstw e m  i s a m o b ó j
stw em , cz y te ż  z p o d w ó jn e m  sa m o b ó jstw e m . 
P rz e w a ż a  zd an ie, że za ch o d z i tu  fa k t  sam o 
b ó js tw a , na co  w sk a zu je  list p o ż e g n a ln y  p o 
zo sta w io n y  p rz e z  K o ssa k a . W  liście tym  w ska 
żu je on , iż  za o b o p ó ln ą  zgo dą p o z b a w :ają się 
ż y c ia , a  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  jest fa k t , że r o 
d z in a  je g o  o d m a w ia  m u  z e zw o len ia  na p o ś lu 
b ienie  P a w lis z c z a k ó w n y . N a  p o lecen ie  K o m is ji 
sąd o w o  - le k a rsk ie j z w ło k i ob o jga  o d staw io n o  
d o  In sty tu tu  M e d y c y n y  S ą d o w ej, celem  p r z e 
p ro w a d z e n ia  sek c ji.

ETTINGERA „RHINOSAN"
(M . S .  W . N r. R ej. 924 ).

(D opuszczalne w  ordynacji K a sy  C h orych )

KATAR NOSA
oraz nadm ierną wydzielinę śluzu, 
spraw iając ulgę w  oddechaniu. —  

W ytw ó rn ia : A p te k a M r. M. E ttin g e ra  
WS Lwowie. D o nabycia w e wszystkich aptekach.

Kradzieże.
U b ie g łe j n o c y  n iezn an i sp ra w c y  d o k o n a li 

k ilk u  w ła m a ń  i k ra d z ie ż y . W ła m y w a c z e  d o 
s ta li  się d o  sk le p u  sp o ż y w c z e g o  S z y m o n a  
S a lta  p r z y  u l. Z b o ro w s k ic h  ł. 6, sk ą d  sk ra d li 
(p o  u p rz e d n ie m  w y b ic iu  s k le p ie n ia  w  p iw n i
cy )  w ię k sz ą  ilo ść  w y r o b ó w  ty to n io w y c h  o ra z  
c z e k o la d y , łą cz n e j w a rto śc i 540 zł. —  P o lic ji 
d o n ió s ł W ła d y s ła w  F in ie w ic z , zam . D ro g a  
K r z y w c z y c k a  14 6 , że n iezn an i sp ra w c y  d o 
sta li się  d o  je g o  m ie sz k a n ia , sk ąd  sk ra d li g a r 
d e ro b ę , w a rto śc i 645 z ł. i g o tó w k ę  w  w y s o k o 
ści 16 3  z ł. —  P o  w y c ię c iu  s z y b y  w  o k n ie  d o 
s ta li się  w ła m y w a c z e  d o  c u k ie rn i T a d e u sz a  
K e ssle ra  p r z y  ul. P io t ra  2 5 , sk ą d  s k ra d li g a r 
d ero b ę  i s ło d y c z e , w a rto śc i 6 00  zł. —  W  n o 
c y  w ła m y w a c z e  p o p isa li się  w ła m a n ie m  w  sa
m em  c e n tru m  m ia sta , g d y ż  w  rea ln o śc i p r z y  
u l. L e g jo n ó w  1. 1 ,  a m a to rz y  cu d z e j w łasn o śc i 
d o sta li się d o  n o w o z a ło ż o n e g o  sk lep u  te k s ty l
n eg o  „ Z a ją c z e k “ , sk ą d  sk ra d li ró żn e  to w a 
r y  b ła w a tn e  o n ie stw ie rd z o n e j n araz ie  w a r 
to śc i. —  O sta tn ie g o  w reszc ie  w ła m a n ia  d o k o 
n ali n ie zn an i o so b n ic y  d o  h u rto w n i t y to n io 
w e j p r z y  u l. Z y g m u n to w s k ie j 14 , sk ąd  za b ra li 
p a p ie ro s y  i  ró ż n e  g a tu n k i ty to n iu .

Aresztowania.
D o  a re s z tó w  p o lic y jn y c h  od d an o  w  d n iu  

w c z o ra js z y m  za  k ra d z ie ż ; E d w a rd a  M u lle ra , 
za m . p r z y  u l. K r ó lo w e j Ja d w ig i 24 , Jó z e fa  
T e lu k a , zam . p r z y  u l. K u r k o w e j 1 o Z a  w łó 
c z ę g o s tw o : E d w a rd a  W in ia rz a , Ja n a  S k o r u p 
sk ieg o , W ło d z im ie rz a  I lc z y sz y n a . D o  a re sz 
tó w  od d an o  ró w n ie ż  S te fa n a  K ra w c a , zam . 
p r z y  u l. Ź ró d la n e j 16 , ja k o  p o sz u k iw an eg o  za 
d o k o n a n ie  g w a łtu  p u b licz n e g o  na p o s te ru n k o 
w y m  P . P ., w  c h w ili  p rz y trz y m a n ia  go  7 n a
rzęd z ia m i d o  w łam ań .

P rxy bólach lub zaw ro tach  g ło w y  
szum ie n . Z u c h ,  bezsenności, złem sam op o
czuciu, pobudzeniach należy natychm iast zasto
sow ać w ypróbow an y przy tych dolegliw ościach  
środek w odę go rzk ą „Fra n cisz k a -Jó z e fa "  
Ż ą d a ć  we w szystkich aptekach i drogerjach.

LWOWSKA
CO G R A JA  W  T E A T R A C H :
T E A T R  W IE L K I.

P rz e d sta w ie n ia  za w ieszo n e .

t e a t r  r o z m a i t o ś c i

P rz e d sta w ie n ia  za w ieszo n e .

CO W Y Ś W I E T L A JĄ  W  K IN ACH :
A P O L L O : „ K a r je r a  D o lly “  o ra z  „B ia łe  

p ie k ło " .
A T L A N T I C  (d a w n ie j L e w ) z a m k n ię te . 

K in o  będzie u ru c h o m io n e  z  k o ń c e m  s ie rp n ia .
C H I M E R A :  „ K o b ie ta  bez s e rc a "  Ja c k

H o lt  i w e so ła  k o m e d ja .
K O P E R N I K :  „P o ż y c z o n e  sz c z ę śc ie "  w

g ł . ro li  K la ra  B o w .
M A R Y S I E Ń K A :  „P o ż y c z o n e  sz c z ę śc ie " ,

w  gł. ro li  K la ra  B o w .
O A Z  A: „ N a d  p ię k n y m , m o d ry m  D u n a 

je m " .
P A Ł A C E :  D o ro ta  Jo r d a n  „ N a  ślisk ie j

d r o d z e " .
P A N :  „ D z w o n n ik  z N o tre  D a m e " .
P A S A Ż :  H o o t  G ib so n  ,,W  szalo n em

„e m p ie " .
P R O M I E 1ŚI: „P rz e d z iw n e  k ła m s tw o  N in y  

P e t r ó w n y " .
S Ł O N C E :  n ie cz y n n e .
S T Y L O W Y :  „ P o g a n in "  o ra z  L a u re l i

H a r d y .
S W I T : M a u ric c  C h e v a lie r  „ Z a  o c e a n e m ".

R u c h  p o c ią g ó w  d o  W in n ik . W  z w ią z k u  
z  m a ją c y m  się o d b y ć  d n ia  15  b m . o d p u stem  
w  W in n ik a c h  i s p o d z ie w a n y m  lic z n y m  p r z e 
ja z d e m  p ą tn ik ó w , p o c iąg i m o to ro w e  k u rs u 
jące m ię d z y  L w o w e m , Ł y c z a k o w e m  i W in n i
k a m i m ia ste m , b ędą za m ie n io n e  na p o c iąg i 
p a r o w e  i b ędą o d je żd ża ć , w z g lęd n ie  d o je żd ża ć  
ty lk o  do sta c ji  ^  in n ik i.

Prof. Kazimierz Hartleb d yre k to 
rem Muzeum Przemysłu A rtystyc zn e
go we L w ow ie . Zarząd miasta m iano
w ał dyrektorem  M uzeum  Przemysłu 
A rtystyczn ego  we Lw o w ie  (ul. H e t 
mańska) prof. dr. Kazim ierza H artle- 
ba.

M uzeum  Przemysłu A rtystycznego  
we I w o w ie  ma uledz w  najbliższym 
czasie reorganiz v j i  w  kierunku zwięk 
szenia działahiwif i U p orządkow ane i 
rozszerzone b .d a  zbiory. K ierow n ic
tw o  Muzeum uW ,,że bezpośredni kon 
takt ze sferami rękodzielniczemu 
U tw o rz o n a  bęazie poradnia a rtystycz
na dla urządzania w ystaw  sklepowych, 
urządzone będą specjalne kursy i w y 
kłady.

Ostatnie dni W ystaw y Zabytków  
O rm iańskich . W ystaw a  zab ytk ó w  o r
miańskich we Lw o w ie  jedyna w  swo
im rodzaju budzi stale niezwykłe za
interesowanie sfer kulturalnych nasze
go miasta. W ystaw ę zwiedziło już kil- 
kanaś. ie tysięcy osób. W ystaw a  otwar 
ta  jest w  dalszym ciągu p rzy  ul. O r 
miańskiej 13 .

Przedstawiciel fundacji 
Rockefellera w War

szawie.
W  dniu 13  bm. p rzybyw a  do W a r 

szawy kierow nik  Fundacji R ockefe lle
ra na Europę, dr. Strode.

Celem przyjazdu dr. Strode do 
W a rs z a w r  jest omówienie w  departa
mencie zdrowia Ministerstwa opieki 
społecznej sprawy współpracy arładz 
polskich z Fundacją Rockefellera  w  
ro k u  19 33 .

Nowy dyrektor Izby 
przem.-handl. wWarszawie.

W arszawa. (P A T .)  W  dniu w c zo 
rajszym w  zastępstwie ministra prze
mysłu 1 handlu i w  myśl iego decyzji 
podsekretarz stanu dr. Franciszek D o- 
Ieial mianował p Józefa  Jakóbow skie 
go dyrektorem  Izby  przem ysłowo 
handlowej w  Warszawie.

Dziecko pod kołami
pociąga.

D ra m a ty c z n a  scen a ro z e g ra ła  się o b o k  
sta c ji k o le jo w e j N o w o s ie lc e  na lin ji k o le jo 
w e j N o w y  Z a g ó r z  - S tró ż e . W  c h w ili n a d je ż 
d żan ia  p o c iągu  o so b o w eg o  zc L w o w a  u jrz a n o  
na to rz c  k o le jo w y m  p ó łto ra ro c z n e  d z :eck o  je 
d n e g o  z le tn ik ó w  D z ie c k o  n a jsp o k o jn ie j b a 
w iło  się k am ie n ia m i, nie zd a jąc  sobie n a tu 
ra ln ie  s p r a w y  z g ro ż ąceg o  m u n ie b ez p ie czeń 
s tw a . N ie s te ty  z p o w o d u  b lisk o śc i p ęd zącego  
p o c iąg u  nie b y ło  m o w y  o u su n ięciu  d zieck a . 
Je d n a k  d z ieck o  rzu co n e  z o sta ło  sp rz ęg iem  lo 
k o m o ty w y  m ię d z y  s z y n y  i w  p o z y c ji leżącej 
p o zo sta ło  aż d o  p rz e je ch a n ia  p o c iąg u . N a 
stępn ie  w y d o b y to  je  całe i zd ro w e . D o z n a ło  
o n o  ty lk o  n ie z n a cz n y ch  k o n tu z y j.

Zamach morderczy.
W  rea ln o śc i p rz y  u l. K a sz te la ń sk ie j 1. 1 3 ,  

m ie sz k a  n ie ja k a  M ich a lin a  K ą d z io ła , k tó ra  od 
d łu ż sz eg o  czasu  ż y je  w  k o n k u b in a c ie  z R o 
m an em  R a c h w a łe m . W  o sta tn ich  d n iach  d o 
c h o d z iło  m ię d z y  w y m ie n io n y m i d o  g w a łto w 
n ych  s c y s y j i a w a n tu r. U b ie g łe j n o c y , g d y  K ą 
d z io ła  p o g rąż o n a  b y ła  w  g łę b o k im  śn ie , R a c h -  
w a ł u s iło w a ł d o k o n a ć  na je j osob ie zam ach u  
m o rd e rcz e g o . W  ty m  ce lu  u z b ro ił się  w  n óż, 
k tó ry m  u s iło w a ł zad ać cios śp iącej k o b iec ie . 
W  k ry ty c z n e j c h w ili zb u d z iło  się d z ie ck o  
K ą d z io ły , k tó re  w id z ą c  na co  się zan o ś - • 
zaczęło  k rz y c z e ć . Śp iąca k o b ie ta  o b u d z iła  się 
i n iem al w o sta tn ie j sek u n d zie  u n ik n ę ła  c io 
su. N a ty c h m ia s t  w y b ie g ła  on a na u licę , sk ąd  
w e z w a ła  p o ste ru n k o w e g o . P o lic ja  p ro w a d z i 
d o ch o dzen ia .

KRAJOWA
S T A N I S Ł A W Ó W . P rz e je c h a n y  p rz e z  p o 

c iąg . P o c ią g  o s o b o w y , z d ą ż a ją cy  ze S t r y ja  d o  
S ta n is ła w o w a  p rz e je c h a ł k o ło  B o d n a ro w a  
p o w . S ta n is ła w ó w  p a stu ch a  Ja n a  D ro h o m ir -  
s k ie g o , k tó re m u  k o ła  lo k o m o t y w y  u c ię ły  p ra  
w ą  rę k ę  i n ogę . C ię ż k o  o k a le c z o n e g o  D ro h o -  
m irsk ie g o  o d s ta w io n o  ty m  sa m y m  p o ciąg iem  
d o  szp ita la  p o w sz e ch n e g o  w  S ta n is ła w o w ie .

S T A N I S Ł A W Ó W . N a p a d . D o  m ie sz k a -
M a rji K a ta r y n ia k  w  S ło m c z y n ie  p o w . K a 

łu sz w t a iV '- i ';  trz e j n iezn an i d o ty ch c z a s  o -  
s o b n ic y , k tó r z y  p o ~ 3 . . - ^ rv z o w a n ju d o m o w n i
k ó w  z ra b o w a li rz e cz y  w a rto śc i - l , 0 )0 400 zł.

Z A L E S Z C Z Y K I .  Z a w o d y  k o n n e . 
p o lsk i K lu b  J a z d y  u rz ą d z a  d n ia  13  14  i 15
bm . w  Z a le sz c z y k a c h  z a w o d y  k o n n e .

P R Z E M Y Ś L .  Z a m a c h  m o rd e rc z y . U b ie 
g łe j n o c y  o go d z. 0 .40 na p la cu  n a B ra m ie  w  
P rz e m y ś lu  p rz y stą p ił od  p rz e ch o d z ą ce g o  ta m 
tę d y  K a z im ie rz a  O b e rle g o  n ie ja k i B ro n is ła w  
B ła ż e w ic z , k tó ry  w e z w a ł O b e rle g o  do o d d a 
n ia m u  k w o t y  2 z ł., ja k ą  B ła ż e w ic z  p o ż y c z y ł 
s w e g o  czasu  O b e rlc m u . N a  to  ten o sta tn i w y 
ją ł z k ieszen i re w o lw e r  i z o d leg ło śc i d w ó c h  
k r o k ó w  s trz e lił do B ła ż e w ic z a  d w u k ro tn ie , 
na szczęście  c h y b ia ją c . O b e rle g o  a re sz to w a n o .

Wszystkie miasta i po
wiaty muszą mieć 
konto w P. K. O.

J a k  donosi A g e n c ja  „ W S C H Ó D 1', M in i
s te rstw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  p ro je k tu je , 
a b y  o p ła ty  k o m u n a ln e  o d  p rzen ies ie n ia  w ła 
sn o ści n ie ru ch o m o śc i, m ające  w y so k o ś ć  50 
p ro c . p a ń stw o w e j o p ła ty  s te m p lo w e j, p rz e k a 
z y w a n e  b y ły  m ia sto m  i p o w ia to m  za  p o śre d 
n ic tw em  P . K . O .

W  z w ią z k u  z tern p rz e w id z ia n e  je st w y 
dan ie  p rzep isu , iż w sz y stk ie  m i ista  o ra z  p o 
w ia to w e  Z w ią z k i k o m u n a ln e  o b o w ią z a n e  są 
p o siad ać  k o n ta  c z e k o w e  w  P o c z to w e j K as ie  
O szczęd n o śc i.

W  ciągu  m iesiąca, o d  d n ia  w e jśc ia  w  ż y c ie  
p ro je k to w a n e g o  z a rząd z en ia  m iasta 1 p o w ia ty  
m uszą p o d ać  M in iste rstw u  S p ra w  W e w n ę trz 
n y c h  d o  w iad o m o śc i n u m er p o sia d an ego  p rz e z  
n ie w  P. K . O . k o n ta  c ze k o w eg o . M in is te rs tw o  
S p ra w  W ew n . p rześle  w s z y stk im  u rz ę d o m  
s k a rb o w y m , sąd om  i n o ta r ju sz o m  w y k a z , 
z a w ie ra ją c y  n u m e ry  k o n t c z e k o w y c h  p o sz cz e 
g ó ln y c h  m iast i p o w ia tó w .

O p ła ty  k o m u n aln e  od  z m ia n y  ty t u łu  w ła  
sności n ie ru ch o m o śc i m a ją  b y ć  p rz e k a z y w a n e  
m iasto m  i p o w ia to m  n a  k o n to  w  P . K .  O . w  
c iągu  d ni 14  p o  u p ły w ie  m iesiąca, w  k tó ry  m  
d a n y  a k t  r c je n ta ln y  zo sta ł s p o rz ą d z o n y . (
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Grandi ambasadorem 
W łoch w Londynie.

Ilustracja nasza przedstaw ia b. m inistra Spraw  

Z agran iczn ych  W ło ch  G ran d i‘ego, m ian ow a

nego ostatnio ambasadorem  p rzy  d w orze an

gielskim , przed w yjazdem  do Buck ingam  P a

łace, b y  zło żyć listy uw ierzytelniające k rólo w i 

Jerzem u  V .

Tryb życia sportowców 
w Los Angeles.

Ja k  wiadom o, sportsmeni uczestni
czący w  Olimpjadzie, mieszkają we wsi 
olimpijskiej, stanowiącej odrębną oazę, 
której niepodzielnymi panami są szyb
kobiegacze, skoczkowie, p ływ acy  itd.

R y g o r  tutaj panuje niemal klasztor
ny. W szyscy mieszkańcy wioski kładą 
się spać punktualnie o pół do jedena
stej. Wieś otoczona jest metalowem , o- 
kratowanem  ogrodzeniem. Biada śmiał 
kowi, k tó ry  usiłowałby pod osłoną no
cy, próbow ać przeskoczyć przez chiń
ski m ur i w ym kn ą ć  się w  świat... N ie  
w olno kobietom przekraczać progu 
wsi, zamieszkałej jedynie przez m ęż
czyzn. Jest  to więc idealna „w ysp a  bez 
kobiet '1. T rzech  groźnych  co w b o yó w  
pełni dniem i nocą wartę p iz y  bra
mach.

J - d e n z francuskich sportsmenów, 
mistrz floretu, spróbował w yłam ać się 
z więziennego regulaminu i przesko
czył przez ogrodzenie, w zamiarze „ w y  
puszczenia" się na wycieczkę, lecz w  
pewnej chwili niewidziany w róg  zarzu
cił lasso na jego nogę. Biedny florecista 
musiał jak niepyszny wracać do sypial
ni. Francuzi interwenjowali w  tej spra
w ie  w  komitecie igrzysk, pow ołując się 
na wielką swobodę, jaka panowała pod
czas igrzysk olimpijskich, od b yw ają
cych się na terenie Francji w r .  19 14 ,  
lecz im odpowiedziano, że Francuzi 
byli i są niemoralni, a A m erykanie  
mają swoisty pogląd na obyczaje spor
tow ców . N iezaw od n ym  środkiem u- 
trzym ania  się w  dobrej form ie —  jest 
cnota. T a k  twierdzą jankesi.

Poszczególne ekipy trzym ają się ra
zem. N ie m c y  w kroczy li  na teren wsi 
czw órkam i, z orkiestrą i sztandarami. 
W szyscy  atleci, jak jeden mąż śpiewali 
swoje „Deutschland iiber alles".

N u rm i ponoć nic się nie zmienił. 
Jest  jak dawniej zam knięty w sobie, 
m ałom ów ny i tajemniczy. Pom im o, że 
go nicdopuszczono do igrzysk —  nie 
przestaje trenować. Podobno jakiś im- 
presario widząc „so lo w e"  ćwiczenia 
N urm iego , zaproponował m u zorgani
zowanie wielkiego meczu N u rm i-L a -  
doumegue, oraz zwycięzcą biegu na 
1.500  m. Ja k  wiadom o Ladoum egue 
również został zdyskw alifikow any.

Biuletyn olimpijski.

Sukcesy wioślarzy polskich*
W czora jszy  dzień przyniósł Pola

k om  szereg n ow ych  sukcesów i nowe 
punkty  olimpijskie. Z  rozegranej bata- 
lji wioślarskiej Polacy wyszli obronną 
ręką, zdobyw ając jeden n iezw ykle za
szczytny tytu ł  wicemistrza świata w 
dw ójce ze sternikiem i dwa trzecie 
miejsca w czw órkach  1 dw ójkach  bez 
sternika.

W  dw ójkach  bez sternika Polacy 
startowali razem z Anglją, N o w ą  Ze- 
landją i Holandją. O drazu od startu 
prowadzą Polacy. Między 300 a 600 m. 
w yw iązu je  się pom iędzy nami a Anglją 
długa walka  o prowadzenie. Pomiędzy 
600 a 1.000 m. A nglicy  w ydostają  się 
na czoło, podczas gdy Polska musi 
stoczyć walkę z N o w ą  Zeiandją o dru
gie miejsce. Polacy  wytężają wszystkie 
siły, niestety silny wiatr utrudnia jed
nak sterowanie. Liczba uderzeń na 
minutę wynosi w  tym  czasie u Pola
k ó w  34, u innych osad 32. N a  1.400 
m. N o w a  Zelandja mija Po laków  i do
chodzi do metyr jako druga. Polacy 
zostają dość daleko w  tyle i kończą 
bieg razem z Holandją. Czas A n gli
k ó w  wynosi 8.00.0, czas N o w ej Ze- 
landji 8.02.8, czas Polaków  8.08.2, 
czas H o lend ró w  8.08.2.

W  czwórkach ze sternikiem toczy
ła się bardzo ciężka walka o pierwsze 
miejsce. Polacy dali z siebie wszystko 
i mimo, że nie zdobyli pierwszego j 
miejsca, wykazali doskonalą formę.

Przez pierwsze 300 m etrów  Polacy
prowadzą. T e m p o  uderzeń w ynosi 36 
na minutę. N a  400 m. mijają ich naj
pierw Włosi a na 500 m. N iem cy. P o 
woli dystans między Polakami a N ie m 
cami i W łocham i wzrasta 1 dochodzi 
na 800 m. do 2 m. —  N a  1.000 m. 
Polacy atakują, ale bezskutecznie. Do 
m ety nasza osada przyszła o 2 długo
ści za Niemcami. Czas N iem ców  w y 
nosi 7 . 19 ,  czas drużyny  włoskiej 7 .19 ,  
czas P o laków  7.26.4, czas N o w ej Ze- 
iandji 7 .32 .3 .

T rzec i  sukces odnieśliśmy w dw ój
kach ze sternikiem. D o tego biegu zglo 
siły się jedynie 4 państwa, rozegrano 
więc odrazu finał. Polacy wykazali do 
skonalą term ę, zdobyw ając wicem i
strzostwo świata i srebrny medal olim 
pijski.

Finał 1 0 0  m. na w znak panów
przyniósł zwycięstwo Ja p oń czykom ,
k tó rz y  obsadzili a i  3 pierwsze miejsca
Zw ycięzcą został K ivo k a w a  1.08.6.

*

W  finałowych rozgryw kach  biegu 
na 1.500 m. stylem dow oln ym  p ierw 
sze miejsce zajęli Ja p o ń cz ycy . W  pierw 
szym półfinale zwyciężył Ja p o ń cz yk  
Kitam ura  19 .5 1 .6  rekord olimpijski 
przed Francuzem Tarisem . W  drugim 
półfinale w ygrał  również Ja p o ń cz yk  
M akino 19 .38.7  rekord olimpijski 
przed A m erykaninem  Crabbe.

Pierwsze zdjęcia z Olimpjady.
Start biegu na 100 metrów.

HORZE —  TO DROGA 
P O L S K I  W Ś W I A T !

O to  w spaniały start jednego z przedbiegów na 10 0  m etrów . Z w y c ię ż y ł  M u rz yn  a fr y 
kański R alp h  M etcalf (p ie rw sz y  z lewej stron y).

Najlepsi średniodystansowcy świata.

N a  fo to grafji naszej w id zim y scenę z  biegu na 800 m etrów . P row adzi zw ycięzca  T h om as 
H am psom  (A n gjja) przed M artin em  (Fran cja) E d w ard em  K ingiem  (Kanada) i E . T .  T u r .

nerem (Stan y Zjednoczone).

F IŃ S K I Z W I Ą Z E K  U W A Ż A  N U R 
M I E G O  Z A  A M A T O R A .

W  fińskich kolach sportowych 
uchwała m iędzynarodowej federacji w  
sprawie N urm iego  interpretowana jest 
w  ten sposób, że wobec powierzenia 
specjalnemu Kom itetow i opracowania 
now ych  przepisów amatorskich, p rz y 
znane I. A . A . F. (Federacja lekko
atletyczna) przez kongres praw o in
dywidualnej dyskwalifikacji zawodni

kó w  nie wejdzie w życie przed kon 
gresem w r. 1934 , na k tó rym  owa spe
cjalna Komisja ma złożyć sprawozda
nie i określić dokładnie kogo należy 
uważać za amatora. Tem sam em  N u r 
mi miałby praw o uczestniczenia w  za
wodach, aż do czasu zwołania kongre
su w  1934  r., oczywiście o ile Zw iązek  
fiński nie uzna za stosowne zdyskw ali
f ikow ać go wcześniej, na co się jednak 
nie zanosi.

I N D  J E  M I S T R Z E M  Ś W I A T A  W  
F IO K E JU .

Indje ookonaiy  Stany Zjednoczone 
2 4 : 1 ,  zdobyw ając zaszczytny tytuł 
mistrza Olimjady.

B I A Ł A  K S I Ę G A  W  S P R A W I E  N U R 
M IE G O .

K ierow n ic tw o  fińskiej drużyny o- 
limpijskiej zamierza w y d ać  t. zw. „B ia 
łą Księgę" w sprawie N urm iego . Prasa 
fińska podkreśla, iż w  tej sprawie trzy 
potęgi sportowe t. j. A m eryka , japo- 
nja i Finlandja stoją za N u rm im . inne 
społeczeństwa sportowe natomiast z 
konserw atyw ną A nglją  na czele (Pol
ska także wliczona) -wyraźnie w ypo- 
wiadają się przeciw. Prasa fińska prze
jawia tendencje do nadania całej spra
wie charakteru wybitnie politycznego.

P O L S K A  I A M E R Y K A  P O D E R W A 
Ł Y  M O N O P O L  F I N L A N D J I  N A  

B IE G I .
W  związku z wątpliwem  zw ycię

stwem Lehtinena w biegu na 5.000 m., 
referent sportow y „ I  lelsingin Sano- 
m a t"  zwraca uwagę, iz Polska i A m e
ryk a  poważnie poderwały  dotychcza
sow y m onopol Finlandji na biegi dłu
godystansowe. Sport fiński będzie 
zmuszony zdob yć się na nowe wysiłki, 
jeżeli ma utrzym ać dotychczasową swą 
pozycję. D y sk w a lf ik a c ja  Lehtinena w  
tym  biegu, zdaniem prasy, nie nastą
piła jedynie przez wzgląd na rozdraż
nienie F innów  sprawa Nurm iego.

Wdzięczność...
je st d z iś d o p ra w d y  z ja w isk ie m  b a rd z o  rz ą d 
k ie m , a je d n a k że  ty s ią ce  k o b ie t  n ie je d n o k ro t
n ie w y r a z i ło  sw e u zn an ie  i z a c h w y t  d la  p re 
p a ra tó w  H e rb a . P o  w ie lu  b e z sk u te c z n y c h  
p ró b a ch  i z a w o d a c h , p rz e k o n a ły  się, że je d y n ie  
n ie z ró w n a n e  m y d ło  H e rb a  ra d y k a ln ie  u w o l
n iło  je o d  w sze lk ich  sz p e cą cy ch  n ie cz y sto śc i 
c e ry . P ie g i, w ę g ry , lisz a je  itd . z n ik a ją  s z y b k o  
i n ie z a w o d n ie  p rz y  r tg u la i  n em  u ż y w a n iu  
m y d ła  H e rb a  —  z a w ie ra  o n o  b o w ie m  tak  
sk u te c z n ie  d z ia ła ją ce  e k sc ra k ty  z ió ł le c z n i
c z y c h . P rz e z  co d z ien n e  m y c ie  się  m y d łe m  
H e r b a  z a p o b ieg a  się  ró w n ie ż  tw o rz e n iu  się 
ty c h  n ie cz y sto śc i. M y d ło  H e rb a  je st sp e c ja ln ie  
sp re p a ro w a n e  d la  w ra ż liw e g o  n a s k ó rk a  tw a 
r z y . K re m  H e rb a  s ta n o w i id ealn e  u z u p e łn ie 
nie te j p ie lę g n a c ji: o d św ie ż a  i u d e lik a tn ia
cerę , tw o rz ą c  t r w a ły  p o d k ła d  p o d  p u d e r  n a 
c a ły  d z ień . D o  n a b y c ia  ju ż  od  z ł. 0.90.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(A u d ycje  własne R ozgłośn i L w o w sk ie j 

oznaczone drukiem  p óh łustym .)

N ie d z ie l® , 14  s ie rp n ia .
L W Ó W  (3 8 1) . G o d z . 10 .00: O d c z y ta n ie  

program u na dzień bieżący. —  10 .0 5 : T ra n s , 
z  W a rsz a w y . U r z . k o m . P a ń stw . In s ty t . M et. 
1 0 . 1 0 :  P rz e rw a . —  1 0 . 1 5 :  T ra n s , z  G d y n i
Z ja z d u  L e g jo n is tó w . —  1 2 .5 5 :  T r a n s  z W a r 
sz a w y . „ P o ls k ie  u s ta w o d a w stw o  w  z a k re s ie  
h ig je n y  p r a c y “  w y g ł.  d r . B . N o w a k o w s k i . —  
1 3 . 1 0 :  T r a n s , z  W a rsz a w y . P o ra n e k  m u z y c z 
n y  w w y k . o r k ie s t r y  P o lic ji  P a ń stw o w e j m . 
st. W a rsz a w y  p o d  d y r .  A le k sa n d ra  S ie lsk ie g o . 
14 .0 0 : T ra n s , z  W a rsz a w y . „ B it w a  w a rs z a w 
s k a  w  św ietle  ź ró d e ł z a g ra n ic z n y c h "  w y g ł. 
red . Ja n  Ig n a c y  T a r g . —  1 4 . 1 5 :  T r a n s , z  
W a rsz a w y . K o n c e r t  o r k ie s t r y  W ie sła w a  W il
k o sz a . —  14 .3 0 : T r a n s , z  W a rsz a w y . O d c z y t  
ro ln ic z y . „ N a le ż y ta  o rg a n iz a c ja  w a rsz ta tu  
r o ln e g o "  w y g ł. in ż . W ito ld  M a rin g e . —  
14 .5 0 : T r a n s , z  W a rsz a w y . D. c. k o n c e r tu .—  
1 5 .0 5 :  T r a n s , z  W a rsz a w y . O d c z y t  r o ln ic z y  
„ J a k  za p o b ieg a ć  s t ra to m  p r z y  o d ch o w ie  
p ro s ią t  s s ą c y c h "  w y g ł. p. M a r ja  K a rc z e w sk a . 
1 5 .2 5 :  T r a n s , z  W a rsz a w y . D . c. k o n c e rtu . —  
15 .4 0 : T r a n s , z W a rsz a w y . R a d jo ty g o d n ik
d la  m ło d z ie ż y  „ C o  się d zie je  n a św ie c ie "  w  
o p r . Ja n a  M ile w sk ie g o . —  15 -5 3 :  T r a n s , z
W a rsz a w y . O p o w ia d a n ie  d la  m ło d z ie ż y  i 
d z iec i s ta rsz y c h  „P o lo w a n ie  n a r y b k i "  p ió ra  
M ’. Ja ro s ła w sk ie g o . —  16 .0 5 : M u zyk a  z płvt  
gram ofo n o w ych . —  16 4 5 : „R o d o ć  —  z a .
pom niany s a ty r y k "  pogadanka i recytacje p. 
Ja d w ig i H ru b ó w n y. —  17 .0 0 : T ra n s , z  W a r 
sz a w y . K o n c e r t  so lis tó w  w  w y k . M a r y li  Jo -  
n a só w n y  ( fo r t .) ,  E u g cn ju sz a  M a ja  (b a ry to n )  
i L u d w ik a  U rste in a  (ak o m p .) . —  18 .0 0 : 
T ra n s , z K r a k o w a . O d czy t „ S o w iź ro l  i s ta re  
b a b y "  (b a jk a  P io t ra  B o ro w e g o  z O ra w y )  —  
w y g i. k s. d r . F e rd y n a n d  M a c h a y . —  18 .2 0 :
M u zyk a  z p ły t gram ofo n o w ych . —  1 8 .3 3 :  
S k rzy n k a  techniczna, korespondencję bieżącą 
o m ów i i porad tecn iczn ych  udzieli inż. Jó 
z e f M iński. —  1 8 . jo :  R ozm aitości. —  1 9 .10 :  
O d c z y ta n ie  program u na dzień następny. —  
1 9 . 1 5 :  T r a n s , z C z ę s to c h o w y  u ro c z y s to śc i
in a u g u ra c y jn y c h  z o k a z ji  550-le^ia O b ra z u  
N . M . P . —  2 0 . 1 5 :  T r a n s , z W arsz a w y. K o n 
c e r t  p o p u la rn y  w  w y k . ork iestry Filh arm on ji 
W a rsz ., p o d  d y r . K a z im ie rz a  W iłk o m irs k ie g o . 
M a r ja  M o k r z y c k a  (so p ra n ) i L u d w ik  U rste in
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T ak om p.). —  20.5 5 ; T r a n s , z  W a rsz a w y . 
K w a d ra n s  lite ra c k i. ,,K o a i c ó r k a  K w a n tu "  
M ie c z y s ła w a  Ja ro s ła w sk ie g o . L e g e n d a  c h iń 
s k a . —  2 1 . i o :  T r a n s , z W a rsz a w y . D . c . k o n 
c e r tu . —  2 1 .5 0 :  L w o w sk i k o m u n ik a t  s p o r 
t o w y . T ra n s , n a  w sz y stk ie  stac je  P . R .  —  
2 1 .5 2 :  T ra n s , z  K r a k o w a , K a to w ic , W iln a  i 
Ł o d z i. W ia d o m o śc i sp o rto w e . —  2 2 .0 0 :
T ra n s , z W a rsz a w y . M u z y k a  ta n e c z n a . —  
2 2 .4 0 : T ra n s , z W a rsz a w y . K o m u n ik a ty . —  
2 2 .4 5 : T ra n s , z W a rsz a w y . W ia d o m o śc i s p o r 
to w e . —  22 .50  —  2 3 .3 0 : T r a n s , z  W a rsz a w y  
M u z y k a  tan eczn a .

P o n ie d z ia łe k , 15  s ie rp n ia .

L W Ó W  (3 8 1)  G o d z . 9 .0 0 : T r a n s , z C z ę 
s to c h o w y  z o k a z ji 5 50 -lec ia  C u d o w n e g o  
O b ra z u  N a jś w . M a r ji P a n n y . —  12 .2 0 : O d 
c z y ta n ie  p ro g ra m u  n a  d zień  b ie ż ą cy . —  
1 2 .2 5 :  T ra n s , z W a rsz a w y . U r z . k o m . P a ń stw , 
ln y :.  M e te o r . —  1 2 .3 0 :  T r a n s , z Ł o d z i, p o 
ra n k u  m u z y c z n e g o  w  w y k . o r k ie s t r y  F ilh a r -  
m o n ji Ł ó d z k ie r p o d  y r .  S e w e ry n a  P ie tru sz k i. 
1 2 .5 5 :  T ran s, a  K r a k o w a . „ M o i b e zd o m n i
p r z y ja c ie le "  w y g ł. M r . W ito ld  M ączk a . —  
1 3 . t o : T ra n s , z Ł o d z i. D . c p o r e n k j  m u 
z y c z n e " "  — 14 .0 0 : T ra n s . z W a s z a w )  O d 
c z y t . 1 4 . 1 5 :  T r a n s , z W arszaw y. U tw o r y  
n a c y trę  w  w y k . E m ilji Z ie liń sk ie j. —  14 .3 0 :

T ra n s , z W a rsz a w y . O d c z y t  ro ln ic z y  „ N a le 
ż y t a  o rg a n iz a c ja  w a rs z ta tu  ro ln e g o "  w y g ł. 
in ż . W ito ld  M larin ge. —  14 .5 0 : T r a n s , z
W a rsz a w y . P ieśn i w  w y k . B ro n is ła w a  N ie -  
ty k s z y . —  15 -0 5 : T r a n s  z  W a rsz a w y . O d 
c z y t  ro ln ic z y  „ W y b ó r  p lo d o z m ia n ó w  d la  
g o sp o d a rstw  m a ły c h "  w y g ł. in ż . W o jc ie c h  
C h m ie le c k i. —  1 5 .2 5 :  T ra n s , z  W a rsz a w y .
D . c . m u z y k i. —  1 5 .4 0 : T r a n s , z  W a rsz a w y . 
D ja lo g  d la  s ta rsz y c h  d z ie c i: „ C o  m o ż n i  z o 
b a c z y ć  w  k ro p li  w o d y "  p ió ra  r . Z . D ą b r o w 
s k ie j. —  15 -5 2 : T ra n s , z W a rsz a w y . O p o w ia -

(danie d la  d z ie c i n a jm ło d sz y c h : „ P r z y g o d y
p an a K y s ia "  p ió ra  P rz y g o c k ie j-C h a c h o w s k ie j. 
16 .0 5 : M u z y k a  z  p ły t  i  „ S i lv a  R e r u m " .  —  
16 .4 5 : T ra n s , z  W a rsz a w y . O d c z y t  „ B o h a 
te rs tw o  n a ro d u "  w y g ł. p. M ac ie j G r u s z c z y ń 
sk i. —  17 .0 0 : T ra n s , z  W a rs z a w y . K o n c e r t  
p o p o łu d n io w y  w  w y k . o r k ie s t r y  P . R .  pod  
J y r .  Jó z e fa  O z im iń sk ie g o . A u g u st  W iś n ie w 
sk i (b a ry to n )  i L u d w ik  U rste in  (ak o m p .). 
18 .0 0 : T ra n s , z W a rsz a w y . „ K s ią ż ę  D e -
n a ssó w " (z c y k lu  W ie lc y  a w a n tu rn ic y )  —  
w y g ł. p r o f . A d a m  C z a r tk o w s k i . —  18 .2 0 :

i T ra n s , z W a rsz a w y . M u z y k a  le k k a  z k a w . 
„ G a s t r o n o in ja "  o rk ie s tra  pod  k ie r . M a k s. 
R o n c z k i . —  I 9 -I 5 : R o z m a ito śc i. —  t 9 -3° :
O d c z y ta n ie  p ro g ra m u  n a  d z ień  n astęp n y . —  
1 9.3 5 : T ra n s , z  W a rsz a w y . O d c z y t  „ J a k  r a 
to w a ć  ra ż o n y c h  p io ru n e m "  w y g ł. d r . Je r z y  
S z p a k o w sk i. —  19 .5 0 : M u z y k a  z p ły t  g ra 
m o fo n o w y c h . —  20 .0 0 : T ran s, z W a rsz a w y . 
K o n c e r t  p o p u la rn y  w  w y k . o r k ie s t r y  F ilh a r -  
m o n ji W arsz . pod d y r . Jó z e fa  O z im iń sk ie g o  
H e le n a  Z a r z y c k a  (sk rz y p c e ) , i L u d w ik  U r 
stein  (a k o m p .) . —  2 0 .4 5 : T ra n s , z W a rsz a w y . 
F e lje to n  1 te ra c k i „ J a k  c z y t a ć "  w yg ł. p. W ła 
d y s ła w  K o r y c k i . —  2 1 .0 0 : T ra n s , z W arsz a
w y . D . c. k o n c e rtu . —  2 1 .5 0 :  Lw ow sk<e
w ia d o m o śc i s p o rto w e . T ra n s , na w sz y stk ie  
stac je  P . R .  —  2 1 .5 2 :  T ra n s . 2 K r a k o w a , K a 
to w ic , W iln a , Ł o d z i i W a rsz a w y . W ia d o m o śc i 
s p o rto w e . —  2 2 .0 0 : A r j t  o p ereck o w e  i p ie 
śn i w  w y k . p . K a z im ie rz a  O stro w s k ie g o  
(ten o r) a k o m p . p . T a d e u sz  S e re d y ń sk i. —  
2 2 .2 0 : T ra n s , z W a rsz a w y . D . c. m u z y k i 
ta n e cz n e j. —  2 2 .4 0 : T ra n s , z W a rsz a w y . K o 
m u n ik a ty . —  2 2 .4 5 : T ra n s .z  W a rsz a w y . W ia 
d o m o śc i s p o rto w e . —  22 .50  —  2 3 .3 0 : T r a n s , 
z W a rsz a w y . M u z y k a  tan eczn a .

Bunt cyganów
Śród cyganów, zamieszkujących 

Stany Zjednoczone, a jest ich razem o- 
koło 10.000 —  wybuchła  mała rewolu
cja z pow odu edyktu, wydanego przez 
nowego ich króla, Stefana Stanleya.

W  edykcie tym  król zarządza, że 
cyganki mają zarzucić swoje barwne 
kostjurny narodowe. Równocześnie 
król zakazuje w ydaw ania  zamąż cyga-

amery kańskich.
nek tym  kandydatom , k tórzy  za to 
najwięcej zapłacą przyszłym  teściom 
K ró l  Stefan Stanley nie posiada oprócz 
opalonej cery i czarnych oczu, żadnej 
cechy cygana. C hodzi modnie ubrany, 
zawsze świeżo w yg o lo n y  i chlub- się 
tern, że ukończył studja w  College ot 
the C ity  of N e w  Y o rk .

Ogłoszenia urzędowe;
L I C Y T A C J E .

E . 14 8 9 * 9 .  E J y k t  l ic y t a c y jn y . D n ia  '4  
w rz e śn ia  19 3 2  go d z in a  9 p rz e d p o łu d n ie m  o d 
będzie  się w  tu te jsz y m  Sądz ie  b iu ro  N r .  12  
p rz y m u s o w a  lic y ta c ja  rea ln o śc i lw h  12 6  jm .  
k a t . G o rz ó w  Ja n a  i E lż b ie ty  Ż u r k ó w  w laan ej. 
W arto sć  s z a c u n k o w a  .4234 zl. 40  gr. N a jn iż 
sza o fe rta  2823 zl.. p o n iż e j k tó re j sp rz ed aż
nie n astąp i. 4 74 7

Sąd g ro d z ią .
C h rz a n ó w , 28 c z e rw c a  19 3 2 .

E . 3 0 8 3 1 .  E d y k t  1 lc y ta c y jn y . D n ia  6 
w rz e śn ia  19 3 2  o g o d z in ie  io  ran o  odbędzie  
się w  Sądzie  p o d p isa n y m  k c y ta _ ja  re a ln -s c i 
lw h . 32 —  p o ło w y  12 7  a) —  3 c z w a rte  '—  1 1 0
g m . D ą b r ó w k a  tu ch . 1 lw h . 3 a) gm . B u rz y n .
W a rto ś ć  s z a c u n k o w a  lw h . 32  —  2 8 10 0  z ł. —  
lw h . 1 2 7  a) 13 6 7 5  zł. —  lw h . 1x 0  —  1 0 . 1 4 1  
z ł. —  lw h . 3 a) 16 0 0  z ł. N a jn iż s z a  o fe r ta  re a l
n ości lw h . 32  —  18 .7 3 3  zł. 34 g r . —  lw h . 
1 2 7  a) — 9 . 1 1 6  zl. 67 g r . —  lw h . 1 1 0  —  
6 .760  zł. 67  gr. —  lw h . 3 a )  1 .0 6 7  z ł- W a ru n k i 
lic y ta c y jn e , p r o to k ó ł o sza co w an ia  i in n e  d o - 
L u m e n ta  p rz e g lą d a ć  m o ż n a  w  S e k re ta r ja c ie  
b iu r o  N r .  8 w  g o d z in ach  u rz ę d o w y c h . 4749 

Są d  g ro d z k i O d d z ia ł II  ,
T u c h ó w , 26 lip ca  19 3 2 .

F 3437/3 I- E d y L t  l ic y ta c y jn y . D n ia  23 
w rz e śn ia  19 3 2  o  g o d z . 10  w  b iu rze  N r .  20 
o d b ę d z ie  się l ic y ta c ja  rea ln o śc i o b j. w h l. 4 50  
k s. g r . H o ro d n ic a  o  w a rto śc i sz a c u n k o w e j 19 2  
z ł. 50 gr. N a jn iż sz a  o fe r ta  w y n o si 128  zł. 34 
g r . ,  p o n iż e j k tó r e j sp rz ed aż  _iie n astąp i, ą 

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł IV .
H o r o d e n s a , 23 c z e rw c a  19 3 2 .

E . 12 3 3 / 3 0 . E d y k t  lic y ta c y jn y . D n ia  20 
w rz e śn ia  19 3 2  o g o d z in ie  10 - te j od b ęd z ie  się 
lic y ta c j i  p g rt. 27 7 /7 , 2 7 5 / 1  gm . W ele śn ica
g ó rn a . W a rto ść  s z a c u n k o w a  na 700 z ło ty c h . 
N a jn iż s z a  o fe r ta  466 zł. 66 gr., p o n iż e j k tó re j 
sp rz e d a ż  nie n astąp i. 4 1 5 1

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł V .
N a Jw ó r n a ,  23 lip ca  19 3 2 .

E . 3 2 7 0 / 3 1 . E d y k t  lic y t a c y jn y . W  sp ra w ie  
e g z e k u c y jn e j Jo a c h im a  S o k o la  p rzec -w  W a 
s y lo w i M ik o ła jo w i I l a w r y łk ó w  w  D ż u rk o w ie  
o  82 d o i. 1 1 0  d o i. zp n . —  o d b ęd z ie  się dn ia  
25  s ie rp n ia  19 3 2  w  tu t . S ą d z ie  lic y ta c ja  re a l
n ości s k ła d a ją c e j się  z p g r . lk . 1 U ,  $ l i ,  4 /3 , 
1/5 - 3/4  i 3 7 3 zĆ3, w h l. 1 8 3 1  „ N ‘ ks. g r . gm  
D iu r k ó w , z o b o w ią z a n y c h  w ła sn e j o  w a rto ś 
c i s z a tu n k o w e j 5.000 z ł. N a m -ższ a  o fe r ta  w y 
n o si 3 3 3 3  zł. 32 gr. p o n iż e j k tó re j sp rz ed aż  
n ic n astąp i. W l/.yw a się w sz y stk ic h  w ie rz y c ie 
li rz e c z o w o  u p ra w n io n y c h  d o  zg ło sz e n ia  
s w y c h  p ra w  d o ty c z ą c y c h  p o w y ż s z y c h  r e a l
n o śc i. 475.2

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł I.
O b e r ty n , d n ia  1 1  lip c a  19 32-

E . 2 8 53/30 . S t ro n a  z o b o w ią z a n a : H e le n a  
M e h ło w a  i J u l ja  W u lk a n o w a  w  B rz e z in ce . 
E d y k t  lic y ta c y jn y . N a  w n io se k  s t ro n y  e g z e k 
w u ją c e j M a r ji Ję d rz e ja s , K o m u n a ln e j K a sy  
O sz częd n o śc i m ia sta  O św ię c im ia  i A b ra h a m a  
B e n e ta  w  O św .ę c im iu  o d b ęd z ie  się d n ia  22 
w rz e śn ia  19 3 2  r  o  g o d z in ie  1 1 ,  p rz e d p o łu d 
n ie m  w  b iu rze  N r .  4 na zasad zie  z a tw ie rd z o 
n y c h  w a ru n k ó w  lic y ta c ja  n a stę p u ją c y c h  r e a l

n ości. K się g a  g r u n to w a : B rz e z in k a , w h l.
38 7  O zn acze n ie  re a ln o ś c i: p a rc e la  b u d . lk . 
3 p arce la  gr. lk . 39 p arce la  b u d . lk . 3 3 7  p a rc . 
g r . lk . 1 3 6 1/ 2  i 136 9 /4 . P g r - lk - 4 19 / 7 . 4 2 2 / 16 8 , 
422  169 . p g r. lk . 935- b u d y n e k  p a r te r o w y  
4 :2  ; .9 , p g '.  lk . 935- b u d y n e k  p a r te r o w y  
• ■■ -n to w y  m u ro w a n y . p ze d sio n ek  b u d y n k u  
s ta jn ia  m u ro w a n a , d rw a ln ia  d re w n ia n a , p iw -  
n .ca  m u ro w a n a , w o z o w n ia , u s tę p y . 6 d r z e 
w e k  o w o c o w y c h , o gro d z en ie , d o m  d re w n ia n y  
p a r te r o w y , szo p k i d re w n ia n e , 3 d rz e w k a , 
s tu d n ia  k o p a n a . W a rto ś ć  s z a c u n k o w a  w ra z  z 
p r z y  n a le ż n o śc ia m i: 50 .926 zl. 06 gr. N a j 
n iższa o fe r ta : 2 5 , 463 zl. 03 gr. K sięga  g ru n 
to w a  B rz e z in k a , w h l 59 i 2 10 . O zn acze n ie  
re a ln o śc i: p g r . lk . 99, 10 0 , 12 9 . 378 , p g r. lk . 
6 35 , 1 1 5 4 .  p g r. lk . ' 1 1 5 5 ,  p gr. lk  12 2 0 , p gr. 
lk .  1 2 2 1/ 2  ; p g r . lk . 18 4 4 . W a rto ś ć  s z a c u n k i- 
w a  w ra z  z p rz y n a le ż n o śc ia m i: 8 .15 3  zi. 44 er- 
N a jn iż sz a  o fe r ta : 5.435 zl. 62 g r . K sięg a  g ru n -  
tow-a B rz e z in k a , w h l. 807. O zn acze n ie  re a l
n o śc i: p g r . lk . 1 5 5 1 / 1 7 .  W a rto ś ć  sz a c u n k o w a  
w ra z  z p rz y n a le ż n o śc ia m i 2 .8 3 7  zł. io  gr. 
N a jn iż s z a  o fe r ta : 1 .8 9 1  z l. 40 g r . D o  r e a l

n ości w h l. 887, 59, 2 10  i 807 ks. g r . gm . k a t . 
B rz e z in k a  n ależą  p rz y n a le ż n o śc i, k tó re  już 
zo sta ły  o b ję te  cen ą sz a c u n k o w ą  rea ln o śc i. P o 
n iże j n a jn iższe j o f e r t y  sprzed aż  n ie n astąp i.

Sąd  g ro d z k i, O d d z ia ł III
O św ię c im , 10  p a ź d z ie rn ik a  19 3 2 . 4 753

E . 3 5 2 2 / 3 1 .  S tro n a  zo b o w ią z a n a  Jó z e f  
K u lc z y k  w  B a b in c a c h . E d y k t  L ic y t a c y jn y . N a  
w n io se k  s t ro n y  e g z e k w u ją c e j M a rji K r a w c z y -  
k o w e j w  D e tro it  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  26 w rz e 
śn ia  19 32  r . o  g o d z in ie  1 0  p rz e d p o łu d n ie m  w  
b iu rz e  N r .  4 na zasad zie  z a tw ie rd z o n y c h  w a 
r u n k ó w  lic y ta c ja  n a stę p u ją cy ch  re a ln o śc i: 
K s ię g -  g ru n to w a  S k id z ie ń . W h l. 3 5 , o z n a 
czen ie  re a ln o śc i: p b u d . lk . 54 i 56, p gr. ik . 
93> 94 ; 98, 1=0 , 326 , 309, 4 16 , 4 17 ,  652/2, 
6 5 2 /3, 6 5 2 / 14 , b u d y ń  ■*'. d re w n ia n y , sto d o ła  
d re w n ia n a , p iw n icąa  m u ro w a n a , ch lew ik i 
d re w n ia n e , s tu d n ia , 35 s z tu k  d rz e w e k  o w o 
c o w y c h . W a rto ść  s z a c u n k o w a  p o ło w y  re a l
n ości w ra z  z p rz y n a le ż n o śc ia m i 4 .450  zł. 67 
g r . N a jn iż s z a  o fe r ta : 2 .96 7 z l. 1 1  g r . K sięga  
g ru n to w a  S k id z ień , w h l. 8 1 . O zn acze n ie  re a l
n o śc i: p g r . lk . 324 , 3 2 5 , 3 2 6 / 1 , 3 2 8 / 1 . W a r 
to ść  sz a c u n k o w a  w ia z  z p rz y n a le ż n o śc ia m i 
2 .6 5 7  z ł. 55 g r . N a jn iż s z a  o fe r ta  1 .7 7 1  zl. 
70  g r . K sięg a  g ru n to w a  S k id z ie ń , w h l. 1 1 2 ,  
o z n a czen ie  rea ln o śc i p g r. lk , 403. W a rto ść  
sz a c u n k o w a  połowy- rea ln o śc i w ra z  z p r z y 
n a leżn o śc iam i 138  zł, 15  gr. N a m iż sz a  o terta  
92 z ł io  g r . K sięg a  g ru n to w a  S k id z ie ń , w h l. 
66. O z n a cz e n ie  re a ln o ś c i: p g r . lk . 6 5 2 / 13 ,
6 5 2 / 15 .  W a rto ś ć  s z a c u n k o w a  p o ło w y  re a l
n ości w ra z  z p rz y n a le ż n o śc ia m i 13  zł. 72  gr. 
N a jn iż s z a  o fe r ta  7 zl. 15  gr. K sięga  g ru n to 
w a  S k id z ie ń , w h l. 5 1 .  O zn acze n ie  re a ln o śc i: 
Ps>- >i- >-< ągZairnść^ sz a c u n k o w a  u o lo w v  
rea ln o śc i w ra z  z p r z y n a ic Ł„ - , . :__ r ^  '
g r. N a jn iż s z a  o fe r ta  14  z l. 20 g r . Ł J o ‘ 
n o śc i w h l. 35 , 8 1 ,  1 1 2 ,  gm . k a t . 66, 5 1 k s. gr. 
S k id z ie ń  należą p rz y n a le ż n o śc i, k tó re  ju ż  zosta 
ły  o b ję te  cen ą  s z a c u n k o w ą  rea ln o śc i. P o n iż e j 
n a jn iższe j o fe r t y  sp rz ed aż  nie n astąp i. 4754  

S ą d , g ro d z k i, O d d z ia ł I I I .

O św ię c im , io  s ie rp n ia  19 3 2 .

E . 3008/29 . S t ro n a  zo b o w ią z a n a  E m a n u e l 
G u th e rz  w  O św ię c im iu . E d y k t  lic y ta c y jn y . 
N a  w n o s e k  s t ro n y  e g z e k w u ją c e j A le k s a n d ra  
G o s tk o w s k ie g o  w łaśc ic ie la  d ó b r . w  T o m ic a c h  
od b ędz ie  się d n ia  22  w rz e śn ia  19 2  r. o  g o 
d z in ie  10 , p rz e d p o łu d n ie m  w  b iu rze  N r .  4, 
na zasad zie  z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w  lic y ta 
c ja  n a stę p u ją cy ch  re a ln o ś c i: K sięg a  g ru n to w a  
O św ię c im . W h l. 10 0 6 . O zn acze n ie  re a ln o śc i: 
p a rc e la  g ru n to w a  lk . 204/2 i 204/3 , o u d y n e k  
m ie sz k a ln y  m u ro w a n y  je d n o p ię tro w y , p 
k r y t y ,  d o b u d ó w k a  m u ro w a n a  p a rte ro w a , k o 
m ó rk i d re w n ia n e , 35 m e tró w  o g ro d z e n ia . 
W a rto ść  s z a c u n k o w a  p o ło w y  rea ln o śc i w ra z  
z p rz y n a le ż n o śc ia m i 4 3 .3 1 3  zl. 5^ g r . N a jn iż 
sza o fe r ta  2 1 .6 5 6  zł. 7 7 g r . D o  rea ln o śc i w h l. 
IG06 k s. gr. gm . k a t  O św ię c im  n ależą  p r z y 
n a leżn o śc i, k tó re  ju ż  z o sta ły  o b ję te  cen ą sza
c u n k o w ą  rea ln o śc i. P o n iż e j n a jn iższe j o fe r ty  
sp rz e d a ż  n ie n astąp i. 4 7 5 5

Są d , g ro d z k i, O d d z ia ł III .
O św ięc im  10  s ie rp n ia  19 3 2 .

E . 5 9 3 6 /3 1 . D n .a  12  w rz e śn ia  19 3 2  go d zin a  
9 odbędaie się licytacja  realności w h l. a) 4 8 :
g m in y  N o w o s ió łk a . N a jn iż s z a  o fe r ta  i j c o  
z l.. b) w h l. 4090 g m in y  N o w o s ió łk a , n a jn iż 
sza o fe r t a  3 złote 34 g ro s z y . 4 756

Sąd g ro d z k i.
P o d h a jce , d n ia  8 lip ca  19 3 2 .

IX -  E . 1 1 1 3 / 3 1 .  E d y k t  lic y t a c y jn y . W  
sp ra w ie  p rz e c iw  A n ie li  z B a c h o w sk ic h  S z y 
m ań sk ie j w  G d y n ie  o d b ę d z ie  się w tu te jsz y m  
Są d z ie  lic y ta c ja  w h l. 2092 g m in y  k a t . P rz e 
m y ś l d n ia  28 w rz e śn ia  19 3 2  r. o go d z in ie  9 
przed p i lu d m em . W a rto ść  sz a cu n k o w a  w ra z  z 
p rz y n a le ż n o śc ia m i 19 0 3  z l., n a jn iższa  o fe r ta  
1-26 8  z l. 4 7 5 7

Sąd g ro d z k i. O d d zia ł IX .

P rz e m y ś l, d n ia  4 k w ie tn ia  19 3 2 .

r o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
P re z . 18 3 8 5 / 3 2 . E d y k t .  Sąd  A p e la c y jn y  

w  p o stę p o w a n iu  ce lem  o d n o w ie n ia  k sięg i 
g ru n to w e ; Sąd u  g ro d z k ie g o  w  B u rs z ty n ie , 
d la  g m in y  k a t . W isz n ió w  z Ł u k o w c e m , w z y 
w a d o  zg łaszan ia  w S ą d z ie  g ro d z k im  y  B u r 
s z ty n ie  d o  d n ia  30 lis to p ad a  19 3 2  z a rz u tó w  
w  m y ś l § 14  u s ta w y  z 25 lip ca  1 8 7 1 ,  N r .  96
D z . p . p . 4745-3

L w ó w , d n ia  29 lip ca  19 3 2 .

II. C . 4 3 1 / 3 2 . E d y k t .  M ich a ł i M a r ja  So 
k a ls c y  z a p o z w a li n ie o b e cn e go  M a rk u sa  Bas^a
0  w y k re ś le n ie  p re te n sji 600 k o ro n . R o z p ra w ę  
w y z n a c z o n o  n a  19  s ie rp n ia  19 3 2  go d z. 8 w 
ty m  Sąd z ie  sala I I . K u r a to r e m  p o z w a n e g o  u- 
s ta n o w io n o  a d w o k a ta  D ra  E m a n u e la  L u tta  
w e  L w o w ie , k tó r y  będzie go  za stę p y  w ać, d o 
p ó k i sam  się n ic  zg łosi lu b  u stan o w i p e łn o 
m o c n ik a . 4748

Sąd  g ro d z k i z a m ie jsk i.

L w ó w , 1 lip ca  19 3 2 .

P re z . 10 4 7 5 / 3 2 / 19 . R  E d y k t .  Sąd  G r o d z 
k i w  G o r lic a c h  o d n o w i! za g in io n e  w sk u te k  
- -y p a d k ó w  w o je n n y c h  ca le  w y k a z y  h ip o tecz n e  
k rięg i g ru n to w e j d la  g m in y  k a t . S ę k o w a , a  to  
od  1. 1 do 93 w łączn ie , od. 95 d o  1 5 3  w łą cz n ie
1 w reszc ie  od  1. 1 5 6  d o  3 5 7  w łą c z n ie . T e  o d 
n o w io n e  w y k a z y  h ip o tecz n e  w c h o d z ą  w  ż y 
cie d n ia  25 s ie rp n ia  19 3 2 . —  O d  teg o  d n ia
n a b y c ie , p rzen iesien ie  lub zn iesien ie  n o w y c h  
p ra w  w łasn o śc i, p ra w  z a sta w u  i in n y c h  n o 
w y c h  p ra w  h ip o te c z n y c h  m o ż e  n astąp ić  je d y 
nie p rzez  w p is d o  ty c h ż e  o d n o w io n y c h  w y k a 
z ó w  h ip o te c z n y c h . C e le m  u sta le n ia  p o w y ż  
w y lic z o n y c h  w y k a z ó w  H p o tc c z n y c h  w d ra ż a  
się p o stęp o w an ie  w  m y śl p a r . 2 1  ust. z d n ia  
23 lip ca  1 8 7 1 .  L . 96 D z u p . i w z y w a  s ię : a) 
o so b y , k tó re  n a p o d sta w ie  p ra w a  n a b y te g o  
p iz t u  d n iem  25 s ie rp n .a  19 3 2  żą d ają  z m ia n y  
W pisów  p r a w a  w łasn o śc i, lu b  p o sia d an ia , bez 
W aględu n a to , c z y  z m ia n a  m a n astąp ić  p rzez  
od p isan ie , d o p isa ń .e , lu b  p rz y p is a n ie , p rzez  
•p ro sto w a n ie  o z n a c z e n ia  n ie ru ch o m o śc i lu b  
też w  in n y  sp o só b , b) O so b y  k tó re  ju ż  przed  
d n ie m  25 s ie rp n ia  19 3 2  n a b y ty  na n ie ru c h o 
m o ściach  p o w y ż  w y m ie u ie n e m i w y k a z a m i 
h ip o te c z n e m i o b ję ty c h , lu b  też  n a ich  c z ę 
ściach  p ra w a  z a sta w u , n a d z a sta w u , s łu ż e b n o - 
JC a lb o  inne p ra w a , n ad ające  się d o  w p isu  

w p isa n e ""  ja k o  n a .k ^ le  Pr4 w a  p o w in n y  b y ć  
c ię ż a ró w , a  d o ty ch c z a s  n ie  zli?ć&ł)e8 0  stan u  
a ż e b y  o d  d n ia  23 lis to p a d a  19 3 2  w łą c z n ie " ^  
S ąd z ie  g ro d z k im  w  G o r lic a c h , w  k tó r y m  o d 
n o w io n e  w y k a z y  h ip o te c z n e  m o ż n a  p rz e jrz e ć , 
z g ło s iły  sw e ro szcz en ia , in a c z e ’ b o y  icm  ro s z 
czeń  ty c h  n ic  m o ż n a b y  ju ż  d o c h o d z ić  p rz e c iw  
o so b o m  trz e ć .m . k tó re  n a b y ły  p ra w a  h ip o 
tecz n e  w  d o b re j w ie rz e  n a zasad zie  w p isó w  
n ie z a c z e p io n y c h . Z g ło sz e n ia  k o n ie cz n e  są t a k 
że w te d y , g d y  zg ło s ić  się m ające  p ra w a  są 
w id o c z n e  z  ro z s trz y g n ię c ia  są d o w e g o , a lb o  
g d y  o  nie to c z y  s ię  p o stęp ó w  ln ie  sąd o w e. 
P rz y w ró c e n ie  d o  p o p rz e d n ie g o  stan u  z p o w o 
du za n ie d b an ia  te rm in u  e d y k ta ln e g o , lu b 
p rz e d łu ż e n ia  tego  te rm in u  d la  p o sz cz e g ó ln y ch  
s tro n  jest n ie d o p u sz cza ln e . 4758

Sąd  A p e la c y jn y , W y d z ia ł I I .
K r a k ó w , 1 0  s ie rpn ia  19 3 2 .

U P A D Ł O Ś C I .
Sa  9/32. 7 o stan o w  ienie postępow ania  

u g o d o w e g o . P o stę p o w a n ie  u g c l e w  d o  m a
ją tk u  d łu ż n ik a  D a n ie la  i R o z a l ji  R it te r tn a -  
n ó w , w łaśc . re s ta u ra c ji w  K ra k o w ie , A le ja  
S ło w a c k ie g o  1 ,  jest z a sta n o w io n e . 4733

Sąd  o k r ę g o w y . W y d z ia ł I , c y w iln y .
K r a k ó w , 26 k w ie tn ia  19 3 2 .

U Z N A N IA  Z A  ZM A R ŁE G O .
T . 200/26/3. T om asz  B c łe j z  B a lig ro d u  

z a g in ą ł na rosy  isk im  fro n c ie . W z y w a  się o  u- 
d z ie len ie  w iad o m o śc i o  n im  d o  6 m ie sjęcy .

S ą d  o k r ę g o w y .
S a n o k , 3 lis to p a d a  19 2 6 . 4746

T . 88/30. B a z y li G h u m y sz y n , syn  D y 
m itra  i A n n y , u ro d z o n y  d n ia  1 s ty cz n ia  188 9  
w  P a c y k o w ie , z a g in ą ł ja k o  ż o łn ie rz  a u s tr ja c k i 
od ro k u  1 9 1 5 .  W ia d o m o śc i o  n im  u d z ie lić  
n a leży  tu te jsz e m u  S ą d o w i, k t ó r y  p o  sześciu  
m iesiącach  w y d a  o sta tecz n e  o rze czen ie . 4 - 

Są d  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j, d n ;a 15  lip ca  19 3 0 .

T . 14 9 /30 . O łek sa  Iw a n ic k i syn  W lasyla 
■ K a ta r z y n y , u ro d z o n y  d n ia  29 m a rca  1894  
w  S trz a łk o w ie  rei. g r . k a t . ja k o  ż o łn ierz  a r -  
m ji au stn jack ie j za g in ą ł n a w o jn ie  w  r . 1 9 1 7  
na fro n c ie  w ło sk im . W ia d o m o śc i o  n im  u -  
d z ie lić  n a leży  tu te jsz em u  S ą d o w i, k tó r y  - o  
sześciu  m iesiącach  od  teg o  o g ło szen ia  w v d a  
o sta tecz n e  o rze czen ie . z 760

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j,  d n ia  8 k w ie tn ia  19 3 2 .

T .  8 3 1 .  Jó z e f  Ł a p c z u k  syn  A lek seg o _  i 
Ju l j i  u ro d z o n y  7 s ty c z n ia  189 8  w  D o b rz a n a c h

re i. 4 r. k a t. ja k o  ż o łn ierz  a u s tr ja c k ' za g in ą ł 
w  n ie w o li w ło sk ie j w  r. 19 20 . W ia d o m o śc i o 
n im  u d z ;e lić  n a leży  tu te jsz em u  S ą d o w i, k tó r y  
p o  ro k u  od  dnia o g ło szen ia  teg o  w y d a  o sta - 
-eczn e o rze czen ie . 4 7 6 1

S ą d  o k rę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j ,  d n ia  24 m a rca  1 9 3 1 .

T .  5 7 :3 1 -  T e re ń  P a w ly sz y n  syn  A le k se g o  
1 P e la g ji u r . 9 listo p ad a  18 7 7  w  U ry c z u  g r . 
k a t .,  p o w o ła n y  w r. 1 9 15  a o  w o jsk a  a u str ia c 
k ie g o  i od k o ń c a  1 9 15  za g in ą ł bez w ieści. W ia 
d o m o śc i o n im  u d z ie lić  n a leży  tu te jsz em u  
S ą d o w i, k tó r y  po sześciu  m iesiącach  o d  tego 
o g ło sz e n ia  w y d a  o sta tecz n e  o rzeczen ie . 4762  

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j ,  d n ia  30 g ru d n ia  1 9 3 1 .

T .  6 3 /3 1/4 . Jo a c h im  Z a b o ło c k i sy n  J a n a  
i A n n y  u ro d z o n y  d n ia  15  w rze śn ia  18 7 4  w  
Z a b ło to w c a c h , z a g in ą ł ja k o  ż o łn ie rz  a u s tr ja c 
k i w  n ie w o li ro s y jsk ie j w  ro k u  1 9 19  w  o k o 
lic y  M y s z k ie to w a . W ia d o m o śc i o  m m  u d z ie 
lić  n a le ż y  a d w . d r o w i Ł u ż e ck ie m u  lu b  tu 
te jszem u  S ą d o w i, k tó ry  p o  sześciu  m iesiącach  
w y d a  o s ta te cz n e  o rze czen ie . 4763

Sąd o k r ę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j,  d n ia  27  s ie rp n ia  1 9 3 1 .

T .  66 j 3 1 .  Iw a n  Ł o b y k  sy n  W asy la  1 M a -  
i j i ,  u ro d z o n y  d n ia  1 1  c z e rw c a  18 8 1  r . w  U r y 
czu  g r  k a t .,  w stą p ił w  r . 1 9 1 4  d o  33  p. p. 
c u s tr . i od teg o  cz a su  z a g in ą ł bez w ieśc i. W ia 
d o m o śc i o  n im  u d z ie lić  n a le ż y  tu te jsz e m u  
S ą d o w i, k tó r y  p o  sześciu  m iesiącach  w y d a  o -  
s t a f c z n e  o rze czen ie . 4764

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j,  d n ia  15  p a ź d z 'e rn ik a  1 9 3 1 .

T .  6 7 / 3 1 . A n to n i S k r y p e ć  syn  W a sy la  
i K a ta r z y n y , u r . 16  lip c a  18 8 9  w  R o z y  a d o - 
w ie , g r . la t .  z a g in ą ł bez w ieśc i ja k o  ż o łn ie rz  
a u s tr ja c k i w  r . 1 9 14 .  W ia d o m o śc i o  n im  u - 
dz e h : n a le ż y  tu te jsz em u  S ą d o w i, k tó r y  p o  
sześciu  m iesiącach  od  tego  o g ło sz e n ia  w y d a  

— " '■ „p rz e c z e n ie . 4 76 5
S t r y j ,  d n ia ’ 7 W y d z ia ł I.

E- 9 5 /3 1-  Ja k ó b  B ir l  syn  Ja n a  1 i s „ .  
n y  u r. d n ia  8 lis to p a d a  18 9 2  w  N m lo w ie
D o ln y m , r z y m . k a t .,  ja k o  ż o łn ie rz  a u s tr ja c k i 
z a g in ą ł w  ro k u  1 9 1 7  w  n ie w o li ro s y jsk ie j. W ia  
d o m o śc i o  n im  u d z ie lić  n a leży  k u ra to r o w i 
L a im a n o y i  O c h ry m o w .c z o w i a d w o k a to w i w  
S t r y ju  lu b  tu te jsz em u  S ą d o w i, k t ó r y  p o  sześ
c iu  m iesiącach  wy-da o s ta te c z n e  o rze czen ie 1. 

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł 1.
S t r y j ,  d n ia  8 m a rc a  19 3 2 . 4766

T , 1 0 1 / 3 1 .  Iw a n  Ja n k ie w ic z  syn  T e o d o ra  
i E u f r o z y n y , u ro d z o n y  24 b ite g o  19 0 0  r . w  
U h e rs k u , z a g .n ą l ja k o  ż o łn ie rz  a rm ji  u k ra iń 
s k ie j n a fro n c ie  b o lsz e w ic k im  w  1 9 1 9  r . W ia 
d o m o śc i o  nim  u d z ie lić  n a le ż y  k u ra to r o w i D . 
O c h r y m o w c z o w i  a d w o k a to w i w  S t r y ju  lu b  
tu te jsz em u  S ą d o w i, k tó r y  p o  r o k j  od  teg o  
zg ło szen ia  w y d a  o sta tecz n e  o rz e c z e n ie . 4 -6 8  

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j ,  d n ia  26 s ty c z n ia  19 3 2 . 4/767

T . 10 6 / 3 1 .  J a n  K o ch a n iew  icz, syn  S te fa n a  
i A n to n in y  u ro d zo n y  14  m aja  18 9 0  w Ż y d a -  
c z o w ie  g r . k a t . z a g in ą ł ja k o  ż o łn ie rz  a u s tr ia c 
k i n a fro n c ie  r o s y js k im  w  r . 1 9 16 .  W ia d o 
m o śc i o n im  u d z ie lić  n aieży  tu te jsz e m u  S ą 
d o w i, k tó ry , p o  sześciu  m iesiącach  od  tego  
zg ło szen ia  w y d a  o sta tecz n e  o rz e cz e n ie . 4768

Sąd  o k rę g o w y , W y d z ia ł I.
S t r y j ,  d n ia  23 g ru d n ia  1 9 3 1 .

T .  4 '3 2 .  S te fan  H y r c z a k , syn  M y c h a jla  
i P a ra c i u r. 28 g ru d n ia  18 3 5  w  S m o rz u  gr. k a t . 
zag in ą ł ja k o  ż o łn ie rz  a u s tr ja c k ' na fro n c ie  
s .io s k im  w  r. 1 9 1 5 .  W ia d o m o śc i o n im  u d zie
l ić  n a le ż y  o b ro ń c y  w ę z ła  m ałżeń sk ieg o  a d w o  
k a to w i d ro w i S in g e ro w i w  S t r y ju  lu b  Tutej
szem u S ą d o w i, k tó ry  po  sześciu  m iesiącach  
od  tego o g ło szen ia  w y d a  o sta tecz n e  o rz e c z e 
n ie . 4 t ; , 9

Sąd  o k rę g o w y , W yd z ia ł I.

S t r y j ,  dn ia  s m arca  19 3 2 .

T .  7 /32 . M ik o ła j M a ć k ó w  syn  Ju r k a  i 
K a ta r z y n y  u r. 27  w rze śn ia  18 9 7  r . w  S t r u -  
ty n ie  w y ż n y m  g r. k a t ., m ia ł za g in ą ć  ja k o  ż o ł
n ie rz  a u str ja c k i w  n cw o li ro s y jsk ie j w  czasie  
zam ieszek  re w o lu c y jn y c h  na w io sn ę  19 18 .  
W ia d o m o śc i o  n im  u d z ie lić  n a leży  tu te jsz em u  
S ą d o w i, k tó r y  p o  sześciu  m iesiącach  o d  teg o  
o g ło szen ia  w yd  i o statecz n e  o rze czen ie . 4 7 7 0  

Sąd  o k r ę g o w y , W y d z ia ł I.

S t r y j,  d n ia  22 m a rca  19 3 2 .
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Na froncie zbożowym w Z. S. S* R.
Moskwa. (P A T .)  Zasadniczą bolącz 

ką tegorocznych żniw w  Sowietach są 
masowe kradzieże zboża pczez chło
p ó w  oraz pracow ników  k o le k ty w ó w  i 
domen państwowych. W  wielu kolek
tyw a ch  (szczególnie na U krain ie , w 
M ołdawji, na K ry m ie  i K aukazie  pół
nocnym ), chłopi pod pozorem  pracy 
w  polu kradną dziesiątki snopow. K o 
le k ty w y  —  według doniesień agencji 
„ R o s ta “  __ w yznaczają  sobie sam ow ol
nie stawki żyw nościowe, przew yższają
ce przeszło dw ukrotnie  ustalone n or
m y, podczas gdy lipcowe dostawy zbo
żow e prawie nigdzie nie zostały w y k o 
nane.

Żniw a w calem Z S S R . mają p rz e 
bieg niezadowalający, zwłaszcza w  de
cydujących okręgach rolniczych na 
południu Rosji  europejskiej.

Kom isarjat ludow y rolnictwa Z . S- 
S. 11. Wydał szczególnie surowe zarzą
dzenia dla K aukazu  północnego, gdzie 
znajdują się największe dom eny pań
stwowe (,,sowchozy“ ). Żniwa mają 
być ukończone do dnia 15 sierpnia. 
Miejscowe organizacje rolnicze mają 
zm obilizować na zw ózkę 10.000 fu r 

manek. Młócenie ma trw ać najmniej 
18 godzin dziennie, tak by w sierpniu 
w ykonać „ch iebozagotow ki"  (dosta
w y  zbożowe) w ilości 138.3  tysięcy 
tonn, poczem północny K aukaz  ma 
niezwłocznie przystąpić do jesiennej 
orki, tak by zasiewy ozime ukonczyc  
p^zed 3 października.

Niezależnie od powyższego w ca
łym  Z S S R  wstrzym ano urlopy d yre k 
torom  domen państw owych i stacy; 
m otorow o-traktorow ych  na cały czas 
trwania kampanji zbożowej. W szyst
kich d yrekto ró w  bawiących na urlo
pach zawezwano telegraficznie do po
wrotu, C . K .  W . Z S S R  nakazał spe
cjalnej komisji opracowanie w ciągu 
24 godzin planu przeforsowania tego
rocznej kampanji na Ukrainie .

Doniesienia o ukrywaniu  zboża 
przez k o le k ty w y  stają się coraz czę
stsze. W  rejonie nikolajewsk-im kierów 
nicy k o lek tyw ó w  domagali się przed 
komisją państwową obniżenia k o n tyn 
gentu dostaw zbożow ych  z 65 tysięcy 
pudów  na 13  tysięcy pudów, tw ier
dząc że zebrali po 4 centnary z ha, 
podczas gdy istotny urodzaj wyniósł

1 1  centnarów z ha.
W  rejonie k ita jgrodzkim  na U k ra i

nie chłopi odcięli kłosy od snopów, 
pozostawiając w stertach słomę.

Wedle doniesień Tassa, setki go
spodarstw indyw idualnych młócą po
tajemnie zboże i ukryw ają  je przed 
wiadzami.

Zamachy bombowe.
Berlin. (P A T .)  W  Kassel niewy- 

kryci dotychczas sprawcy rzucili wczo 
raj wieczorem bom by łzawiące do 
dom ów  tow arow ych  W o o lw o rth a  i 
T ietza. Eksplozja  wywołała niebywałą 
panikę wśród publiczności. Policja i 
straż ogniowa pracow ały  w  maskach 
gazowych.

damskie, męskie gotowe i 
na zamówienie oraz wszel
kie przeróbki według naj
nowszych żurnali poleca i

wykonuje po cenach konku- iń lC C I VfHITWH 
rencyjnych Wytwórnia Futer JULLli* dlDIlnfl 
■ W  L W Ó W  U L . H E T M A Ń S K A  8 . " W

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y ,
C H U D Z I K  J A N  u n ie w a ż n ia  sk ra d z io n y  p a 

te n t  k w a l if ik a c y jn y  i d u p lik a t  św iad ectw a  
d o jrz a ło ś c i, w y d a n y  p rz e z  P a ń stw o w e  Se- 
m in a r ju m  w  S o k a lu . 4 7 M

FUTRO

( H i  M  M ili 1  fa j ii
Jana Popiackiego
I, rne dn Commandant Guilhand, 6 
Av. de la Reine naprzeciw Stada 
„Parc des Princes*4 —  metro Porte 
St. Clond Telef. Molitor 12-21. —

cena pokoju od 15 fr. 
ł  utrzymaniem od 30 fr.
dla wycieczek ceny zrednkowane —  
przy 10 osobach —  dla jedenastej 
—  pokój, ntrzymanie bezpłatne. —

P r a c o w n i a  f u t e r

Hieronima j. WILC7KA
L w ó w ,  u l .  H a l i o k ' >

w yk o n u je  w szelkie ro b o ty  w  zakres ten 
w chodzące najstaranniej’ i w  n ajkrótszym  

czasie po cenach najprzystępniejszych.

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E  w e d łu g  p rz e p isó w  s ła w 
n y c h  le k a rz y  p rz e c iw  ch o ro b o m  ż o łą d k a , 
k is z e k , p łu c , n e rw ó w , w ą tr o b y , n erek , p ę 
ch e rz a , h e m o ro id o m , u p la w o m . o b stru k c ji, 
k a m ie n io m  ż ó łc io w y m , k a sz lo w i, a s tm ie , 
b łę d n ic y , s k le ro z ie , a r t r e ty z m o w i, re u m a 
ty z m o w i etc. Żądajcie bezpłatnej broszury  
p o u czającej!!! A d r e s : Liszk i —  A p tek a.
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A N D R E  B I R A B E A U

Dla ratowania honoru.
Pan C rito t  odłożył gazetę, której 

nie czyta! już od dłuższej chwili, i spoj
rzał na żonę, zajętą szyciem przy o- 
knie. Pani C rito t  nie była już kobietą 
pierwszej młodości. W y ra z  tw a rz y  mia 
ła łagodny, a zmarszczki —  uczciwe. 
R ob iła  wrażenie osoby skromnej i go
spodarnej. Jedna ty lko  r z e c z y  
ł a b y ^  p e w n e a odtzień tych w lo- 
J S 1. b y l  nietyle z loty  ile ja skraw o-żóky. 
M ój Boże, moda skłania nawet najsta
teczniejsze kobiety do robienia 
głupstw...

Pan C ritot , nabrawszy odw agi, o- 
dezwal się do żony :

— D roga  Paulino, posłuchaj mnie 
przez chwilkę, muszę powiedzieć ci 
coś ważnego i m am  nadzieję, że mimo 
w szystko  wysłuchasz mnie bez gniewu. 
T y lk o  pozw ól mi w> powiedzieć się do 
końca. A  więc: przed kilku miesiącami 
stwierdziłem, że nie zdradziłem ciebie 
nigdy... N ie  uśmiechaj się! M ówiłem  ci 
już, że trzćba mi pozwolić w yp o w ie
dzieć się do końca...

„K ilk a  miesięcy temu, pewnego ra
na czułem się bardzo zm ęczony przy  
przebudzeniu; zdawało mi się, że serce 
moje bije niepraw idłowo, chciałem się 
trochę pogim nastykow ać i odrazu p o 
czułem się jak rozbity ; spojrzałem w 
lustro, które dow iodło  mi, że mam lat 
pięćdziesiąt... I wów czas zrozumiałem, 
że znajduję się już z drugiej strony gó
ry  na ścieżce, którą się schodzi i nie 
wraca...

„Życie ... C z y  możesz sobie w y o b ra 
zić taki o b raz?  C złow iek  znajduje się 
pod pięknem drzewem, obciążonem o- 
wocam i. Lata mijają, a drzewo wciąż 
nosi obfitość ow oców , lecz człowiek 
ku rcz y  się i chyli coraz bliżej ku zie
mi... Przychodzi chwila, gdy dosięgnąć 
można o w o c ó w  już ty lko  wspinając się

N O W E L A .
(P rz e k ła d  z fra n c u sk ie g o .)

na palcach, a później jeszcze —  pom i
mo wszystkich  w ys i łk ó w  —  zerwać ich 
już nie można... Pomyślałem, że jeszcze 
znajduję się w  stadjum, gdy zryw a  się 
ostatnie owoce, które w krótce  ,cVr.r

• j  • •   r u w czas właśniesię niedosięzone. . , , ., . . .
x o 1  Sl.fr, ze nie zdradziłem ciebie

nigeły...
„D o tąd  byłem ci w ierny, nie uświa

damiając sobie tego... nie wiedząc o 
tern wcale... Śmiej się, śmiej... Jest to 
najgłębszy rodzaj wierności w  istocie... 
Zauw aż proszę, że wcale nie m am  o- 
choty uchodzić za świętoszka... jak ka
żdy  mężczyzna lubiłem przyglądać się 
ładnym tw arzom  kobiecym , jakie spo
tykałem  na swej drodze... lecz myśl o 
zdradzie wcale nie przychodziła mi do 
głowy... N iech  to nie budzi zbytniego 
podziw u w  tobie dla mnie... Przysięga
łem ci wierność przy  ślub:e, jak robią 
to w szyscy : nie przyw iązu jąc do tego 
żadnego znaczenia... W idzisz, w  grun
cie rzeczy myśli się tak : „będę jej w ier
ny, póki podobać mi się będzie. A  po
tem zobaczy się". O  ile w głęb: duszy, 
w  „podśw iadom ości" ,  jak się to dzisiaj 
m ów i, miałem jakie pragnienia m iło
stek, z pewnością m yślałem : „Później! 
później! zdąży się jeszcze*’...

A  więc, owego dnia, przed lustrem 
stwierdziwszy swoją pięćdziesiątkę, rze 
kłem sobie: „M a m  czas jeszcze, ale
chwila nagli".

„N ie  denerwuj się. M ówiłem  ci; po 
zwól mi dokończyć. Zresztą, niczego 
niepotrzebnego sobie nie wyobrażaj.  
W  tej chwili wcale nie mam zamiaru 
rozpoczynania jakiej intrygi miłosnej... 
O pow iadam  ci tylko, co myślę. N ic nie 
zaszło. N ie  spotkałem kobiety, w  k tó 
rej b ym  się zakochał. N ie , to nie to. 
T o  rzecz znacznie prostsza, a może 
bardziej skomplikowana... J a k  ci to wy, 
t łum aczyć?.. . W iadom o, naprzykład.

że istnieje Japonia... C złow iek  nigdy 
nie m arzy! o tern, by  pojechać do Ja -  
ponji... Lecz oto przyszła choroba i w y  
daje się rzeczą nieznośną umrzeć, nie 
zobaczyw szy Japonji... T o  w szystko !

„Przysz ła  mi więc myśl nagła jak 
najprędzej znaleźć kochankę... Mnie, 
k tóry  byłem ci w ierny bez wyńlku.. .  
lepiej jeszcze: z przyjemnością... lepiej 
nawet: z egoizmu!... I nagle czułem się 
śmieszny, że nigdy ciebie nie -zdradi;'- 
lem. Z a r / iU -*  organizować tę zdradę.

„O rg a n iz ow ać ?  Oczywiście. B o 
wiem  dla człowieka, k tóry  nigdy nie 
zdradzał, zdrada przedstawia niezliczo
ne trudności. N ie  by ło  rzeczy, którą- 
bym  u k ryw a ł  przed tobą, nigdy nie 
potrzebowałem sw obody i wszystkie 
chwile mego życia związane b y ły  z 
chwilami twojego... O bliczyłem  sobie, 
że gd yb ym  miał kochankę potrzebo
w ałbym  co najmniej dw óch godzin 
dwa razy na tydzień... J a k  je z d o b yć ?  
A c h !  ileż z tern miałem kłopotu.... O - 
bliczyłem także, że kochanka narazi 
mnie na pewne wydatki...  O tóż budżet 
nasz b y ł  wspólny... N am ęczyłem  się o- 
gromnie, zanim odłożyłem na bok pew 
ną sumę!...

„W k o ń c u , zdob yw szy  swobodę i 
pieniądze, pomyślałem o szczegółach... 
W ynająłem  mieszkanie kawalerskie... 
N ie  zryw aj się, wysłuchaj mnie prze
cież do końca! Było  to naturalne. N ie  
mogłem kochanki swej zapraszać do 
hotelu, ze względu na nią przedewszyst 
kiem, a potem także ze względu na 
siebie... Jestem nieśmiały, n ieprzyzw y-  
czajony do tego rodzaju rzeczy, a więc 
narażać się na uwagę ludzką, ciekawość 
służby... och! nie... W ynalazłem  nie
wielki pokój w  dużym  domu w  A u - 
teuil. D om , w  k tó ry m  jest niewiele te
go rodzaju gabinetów, jak zauważyć 
mogłem z m iny  dozorcy  —  m iny 
sprzymierzeńca, która mnie żenowała. 
A  gdy to zostało wykonane, pozosta
wało tylko znaleźć kochankę.

„U śm iechnij się znowu, Paulino: 
nie znalazłem jej. Pom iędzy kobietami, 
jakie znam y, ani jedna nie wydała się 
ciekawa: pom iędzy temi zaś, które p o 
znać mogłem... N o , skoro już zw ie

rzam się tobie, wyznam  ci, że byłem 
wszędz'e: w  cukierniach, kabaretach, 
na dancingach i w  magazynach... G a 
wędziłem z ekspedjentkami... chodzi
łem za m odystkam i, a nawet na ulicy 
spotykałem  wiele ponętnych kobiet, i 
przyznam  ci się, że ich pożądałem... A  
jednak nigdy nie wypow iedzia łem  o- 
statniego słowa, nie uczyniłem ostat
niego kroku...!  Zdaw ało mi się zawsze, 
że coś popsuję, coś zbrukać mogę... Wi 
dzisz, moja stara, gdy człowiek długo 
dotrzym ał wierności jednej kobiecie, 
jest rzeczą djabelnie trudną zdrą- 
dzić ją!

—  „ T o  wszystko. W yznałem  ci, co 
uczynić chciałem. N ie  masz żalu do 
m n ie ?"

Zaprzecza ruchem głow y, uśmie
chając się ze słodyczą.

Ciągnął:
—  A  więc pozwól mi powiedzieć 

ci coś jeszcze. D o tyc zy  to mego kaw a
lerskiego mieszkania. Chodziłem  tam z 
razy  na tydzień... i oczywiście sam. D o  
zorca w id yw a ł  mnie niekiedy, gdy 
wchodziłem lub wychodziłem ... I zaw 
sze sam. N a  wstępie ubożyłem się z 
nim, że on zajmie się porządkowaniem  
pokoju... A  nigdy nawet nie słał łóżka! 
W yob rażam  sobie, jak drwi ze mnie! 
Czuję  jego pogardliwe wejrzenie... S ły 
szę śmiech jego! Odgaduję jego myśli. 
Śmieszne to, ale czuję się obrażony, u- 
po k o rz on y !  Czasami — widzisz napa
dała mnie chęć w prowadzenia tam pier 
wszej lepszej kobiety, ty lko  ze względu 
na dozorcę... M ów ię prawdę... U w a 
żam to za punkt honoru! Zrozum ie 
mnie każdy m ężczyzna! N ie  chciałbym 
rozstać się z tern mieszkaniem, zanim 
dozorca zobaczy tam choć jedną k o 
bietę!.. . A  więc, cóż chcesz, Paulino... 
nie wie, że jesteś moją żoną... Proszę 
cię, żebyś tam spotykała się ze mną 
dw a razy na tydzień, na dwie godziny, 
przez czas jakiś...

P rzyjrza ł  się raz jeszcze jej łagod
nym  oczom , uczciw ym  zm arszczkom, 
i dodał:

— W łożysz  gęstą woalkę, to w y-
starczy.__________________________________
R ed ak to r odpow iedzialn y D r. M arceli Szarota.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Z a  1  w i e m  m ilim etrow y l-izp a l»o w e j k o lu m n y 8-łom ow ej w  ogłoszeniach z w y k ły c h  (za tekstem ) 45 gr. —  za I w iersz m ilim etro w y J-sz p a lto w y  kolum ny

4 lam ow ej w  n adesknem  i nekrologii 4fi gr. —  w  kron ice, repertuarze, na stronach tekstow ych , w  dziale gosp odarczym , paski na stronicach tek sto w ych  60 gi —  po kronice

80 gr. —  na I-szej (pod nagłów kiem ) 80 gr. —  drobne ogłoszenia za słow o 10 gr —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. —  C ałs stron a: ogłoszeniow a 400 zl. —  tekstowa

690 zł. —  pierw sza (pod nagfSw k ieai) 800 zł. —  O głoszenia tabelaryczne cy fro w e  50% , —  zam iejscowe 30%  droższe. —  Z a  term in o w y dru k ogłoszeń W yd a w n ic tw o  nie odpowiada.

„Drukarnia Polska", Lwów, uL Cho»ąi*zyznjr 17, «el. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. —  Należytdść pocztowa opłacona ryczałtem.


